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Lwów d. 17. września.
(Mesaż do sejmu czeskiego. —  Zarys zmian 

w Ordynacjach wyborczych. —  Sprawy bieżące.)

M e s a ź  d o s e j m u  c z e s k i e g o  opiewa 
dosłow nie:

„Do sejmu Naszego królestwa Czeskiego.
„Kiedyśmy patentem  Naszym z d. 30. 

lipca 1870 sejmy Naszych królestw i krajów 
do ich prawem oznaczonych miejsc zebrania 
zwołali, uczyniliśmy to powodowani brze- 
miennemi w następstw a wypadkami, których 
widownią sta ła  się Europa, a których uie 
dająca się zmierzyć doniosłość całą naszą u* 
wagę zająć musiała. Pod Bożą ochroną po
wiodło się Nam wobec tych wypadków burz
liwych zachować państwu Naszemu błogosła
wieństwa pokoju, i możemy z całym poko
jem oddać się na nowo pracy około wewnętrz 
nego skonsolidowania państwa. Życzeniem 
naszem jest, aby przede wszy stkiem stosunki 
Naszego królestwa Czeskiego do ogółu pań
stwa, których rewizję reskryptem  Naszym z 
d. 27. sierpnia 1870 przyrzekliśmy, w spo
sób wszechstronnie sprawiedliwy i zadowala
jący uporządkowane zostały.

„Pomni prawno-politycznego stanowiska 
korony czeskiej i będąc świadomi blasku i 
P°tĘgi, jakich ta  korona Nam i przodkom 
Naszym użyczała, pomni dalej niezłomnej 
wierności, z jak ą  ludność Czech w każdej 
dobie Nasz tron wspierała, radzi uznajemy 
prawa tegoż królestwa, i jesteśmy gotowi, 
wyznanie to przysięgą Naszą koronacyjną 
ponowić.

„Z drugiej wszelako strony nie możemy 
się uchylać od uroczystych zobowiązań, w 
któreśm y wobec reszty królestw i krajów 
weszli Naszym dyplomem z d. 20. paździer
nika 1860, tudzież państwowemi ustawami 
zasadniczemi z d. 26. lut. 1861 i z d. 21. gru. 
nia 1867, a w końcu złożoną Naszemu kró 
lestwu Węgierskiemu przysięgą koronacyjną.

„Z zadowoleniem przeto przyjmujemy 
do wiadomości w najuniżeńszych adresach 
sejmu Naszego królestwa Czeskiego z d. 17. 
września i z d. 5. października 1870 wyra
żoną gotowość, do pogodzenia prawnych pre- 
tensyj kraju z wymogami państwa i z upra- 
wnionemi innych królestw i krajów preten
sjami.

„Wzywamy sejm, aby wedle tego przy
stąp ił do dzieła, aby w duchu umiarkowania 
i pojednania wziął pod obrady odpowiednie 
czasowi uporządkowanie prawnopolitycznych 
stosunków Naszego królestwa Czeskiego i u- 
czynił, iżbyśmy bez naruszenia praw reszty 
naszych królestw i krajów zakończyć mogii 
spór konstytucyjny, który trw ając dalej, 
mógłby w sposób groźny narazić wierne ludy 
Nasze.

„Poleciwszy rządowi NaBzemu, aby przed
łożył sejmowi wzmiankowane w Naszym re
skrypcie z dnia 26. września 1870 krajową 
ordynację wyborczą i ustawę o ochronie o- 
bu narodowości kraju, przesyłamy sejmowi 
miłościwe Nasze cesarskie i królewskie po
zdrowienie.

„Dan w Wiednin d. 12. września 1871.
F ranciszek J ó z e f  w. r.
H óhenwart w. r.

Wspomnianych tu  obu projektów do u- 
staw nie podają pisma pragskie z dnia 14. 
bm. Główny jednak zarys znany nam je s t z 
doniesień Czasu , zgodnych z doniesieniami 
Tagespressy, dziś nadeszłej; główny zaś za
rys pierwszego podajemy według artykułu  
W iener Abp., w wilię otwarcia sejmów ogło
szonego.

Treść wspomnianego właśuie artyk  ’ i 
W iener Abp., zbyt obszernego, abyd/ny go 
w całej powtórzyli rozciągłości, jest nastę
pująca :

Wzywa do patrjotycznej pracy około u- 
tworzenia podstaw do zupełnego skonsolido
wania stosunków państwa wewnętrznych i 
wszechstronnego uśmierzenia umysłów, tak , 
aby pojedyucze kraje i oraz państwo otrzy
mały to co im potrzebne. Celu tego można 
dopiąć ca pewne, a rząd wszystkiego w tym 
celu ze swej strony dołoży. Rada państwa 
musi się zebrać na czas, dlatego sesja sej
mów nie będzie długą, wszelako wystarczy 
do załatwienia przedłoźeń spodziewanych. 
Pomiędzy temi zajmują główne miejsce przed
łożenia rządowe co do zmiany statutów  k ra
jowych względnie składu sejmów i co do 
zmian w ordynacjach wyborczych.

Dałej podaje W iener Abp. historyczny 
i rzeczowy wywód odnośuyeh wniosków rzą
du, którego treść następująca:

1. Zasada reprezentacji interesów jest 
zatrzym aną; zmiany w ordynacjach wybor
czych nie będą radykalne.

2. Co do własności wielkiej, nie może 
rozstrzygać tylko fakt zapisania jej w tabu- 
li, ale doniosłość jej pod względem ekono
micznym i wpływ jej na ogół. Dlatego dla 
własności wielkiej co do wyborów zatrzym u
je się przymiot tabularny tylko w Czechach, 
aa Morawie i w Niższej A ustrji, na Szląsku 
zaś, ua Bukowinie, w Austrji Górnej, Sty- 
rji, K rainie i K aryntji zostaje usunięty, a 
na jego miejsce zaprowadzony cenzus podat
kowy dla tej kurji. Liczba wyborców z tej 
kurji będzie odtąd większa, gdyż do cenzusu 
jej wliczony będzie także podatek przemy- 
słowy, jeżeli go właściciel posiadłości ziem
skiej płaci.

3. Kurja ordynacka będzie tylko na 
Szląsku, gdzie ordynaci (jest ich tam  czte
rech) tyle płacą podatku, co wszyscy reszta 
właścicieli ziemskich razem, zatrzymaną.

4. Kurja Izb handlowych zostanie znie
sioną z powodu, że Izby te nie mają cha
rak teru  politycznego lub narodowego, tylko 
kosmopolityczny, ponieważ dalej nikt we 
dwóch kurjach wybierać nie może, i zasada 
bezpośredniego wyboru ma być zaprowadzoną. 
Na ich miejsce wstąpią posłowie wielkiego 
przem ysłu; liczba posłów pozostaje tasam a 
co dotychczas.

5. W Salzburgu, Vorarlbergu, Gorycji, 
Is trji i Dalmacji, gdzie nie ma ani wielkiej 
posiadłości, ani wielkiego przemysłu, ma być 
zaprowadzona kurja najwyżej opodatkowa
nych. (T ak  już proponowała konstytucja z 
dnia 4. marca 1850 dla całego państw a; a 
w Dalmacji kurja ta  już istnieje.)

6. Stosunek liczby posłów miejskich do 
liczby wiejskich ma być naprawiony na rzecz 
wiejskich prawie we wszystkich krajach 
(gdzie nowe ordynacje m ają być zaprowadzo
ne) z powodu, że wiele nieznacznych m iast 
ma obecnie przywileje niesłuszne co do wy
boru, i ie  wymaga tego stosunek narodowo
ściowy w krajach mięszanych. A zatem l i 
czba posłów z kurji wiejskiej będzie pom no
żoną, okręgi wyborcze wiejskie inaczej roz
dzielone, a mianowicie z wszelkiem moźliwem 
uwzględnieniem narodowości.

7. Głosy wirylnc rektorów uniwersyte
ckich, zostają zniesione.

8. Zostający w czynnej służbie urzędnicy 
nadworni i państwowi utracają prawo wy
bieralności.

9. Prawybory z gmin wiejskich zostają 
zniesione, a wybory bezpośrednie we wszy
stkich kurjach zaprowadzone.

10. Prawo wybierania skutkiem  zniżenia

cenzusu znacznie rozszerzone; prawo wybie
rania do sejmu niezawisłe od prawa wybie
rania do Rady gminnej

11. Do zmian w statucie krajowym i w 
krajowych ordynacjach wyborczych potrzebne 
tylko przyzwolenie dwóch trzecich ogółu l i 
czby posłów sejmowych. Potrzeba obecności 
trzech czwartych zniesiona. (Jest to z jednej 
strony ulga, z drugiej obostrzenie. W Cze
chach już według istniejących ustaw obecność 
trzech czwartych nie jest potrzebną.)

12. Co do wybori’ delegatów do Rady 
państwa a) odpadają głosy wirylńe rek to 
rów; b) grupy wyborcze m ają być tak  uło
żone, aby z każdej tylko jeden delegat przy
padał. Robi się to ze względu, aby delegat 
reprezentował iuteresa jednolite, i aby ustały 
nadużycia w tym względzie co do narodo
wości.

13. Zmiany statutów  krajowych mogą 
nastąpić tylko za przyzwoleniem Rady pań
stw a, dc której odnośne nchwały sejmów 
muszą być odsyłane.

Z odnośnych wniosKÓw jest nam w za
rysie wiadomy tylko wniosek, sejmowi n ii-  
szo-austrjackiemu przedłożony. W edług niego 
musimy jeszce zapisać zm ianę:

14. Do wyborów tajnych (istniejących 
od przeszło roku tylko w Niższej Austrji i 
w Czechach) wolno używać tylko k a rtek  
urzędowo drukowanych i urzędową pieczątką 
zaopatrzonych.

15. Mają bezwzględne (niezawisłe od 
podatku) prawo wybierania wszyscy m iej
scowi duszstarowmcy, rabini, duchowni ewan- 
gielicy; dalej urzędnicy publiczni, tak  w 
czynnej zostający służbie jak  i emeryci, ofi
cerowie w stanie spoczynku, rezerwy, land- 
wery, audytorjatu, lekarze wojskowi, oficero
wie rachunkowi, doktorzy (wszelkich wy
działów), dyplomowani technicy; wreszcie 
nauczyciele tak  w czynnej służbie jak i e- 
merytowani.

16. Zostający w służbie czynnej człon
kowie armii lądowej, m arynarki, rezerwy, 
laudwery, mogą głosować tylko przez pełno
mocników, a zatem jedynie w kurjach wiel
kiej posiadłości i wielkiego przemysłu.

Wiadomo nam z telegram u, że wszy
stkie te zmiany nie dotyczą Galicji, Tyrolu 
i Tryestu.

Regulamin wyborczy dla bukowińskiego 
kongresu kościelnego prawosławnego, został 
d. 7. bm. zatwierdzony.

Sejm węgierski, odroczony tylko, został 
także d. 14. bm. otwarty, ale nie zaszłe nic 
ważnego. Rząd węgierski naradza się nad 
kłopotami, jakie ma z Kroacją.

Już pobieżny pogląd na te zmiany wy
starczy do przekonania się, że skutkiem  ich 
przyjęcia byłoby zeszczuplenie i tak  już m a
łego zastępu centralistów.

Powyższe wiadomości zabrały nam już 
tyle miejsca, że niepodobna nam podać bliż
szych szczegółów z posiedzeń sejmów z dnia
14. bm., co jednak uzupełnimy, o ile po
trzeba.

Ciekawe jest doniesienie Nowej Fressy  
z Berna, że morawski W ydział krajowy, przez 
dawny, centralistyczny Sejm wybrany, posta
nowił nie oddać urzędowania Wydziałowi k ra 
jowemu, przez sejm nowy wybrać się m ają 
cemu, z powodu, że sejm ten za nieważny 
uznaje; dalej, że mianowany wicemarszałkiem 
morawskim dr. Wencliczke, ultracentralista, 
nie przyjął tej godności.

Tagespresse potępia absencję posłów 
centralistycznych z sejmów morawskiego, kra- 
ińskiego i wyższo-austrjackiego. Inne pisma 
centralistyczne milczą o tym fakcie, choć w 
wilię go potępiały.

Organa czeskie niezmiernie są uradowa
ne z treści m esaiu, ja k  i tem, że namiestnik 
odczytując go, wyraźnie nazwał go mesaiam, 
a nie reskryptem . Widzą w tem uznanie s a 
modzielności korony czeskiej.

Z okazji żądań krsju.
W  gronie posłów naszych szerzy się 

agitacja o powstrzymanie w c h w i l i  o b e 
c n e j  wszelkiej dyskusji nad wniesionemi 
przez kraj petycjami, o ułatwienie naby
wania praw obywatelskich osobom powra
cającym z wychodźtwa. Jedni czynią to 
z jakichś względów wyższej polityki, inni 
podszeptom podobnym dają posłuch dla 
braku poczucia solidarności narodowej. 
Nie wątpimy jednakże, iż po bliższem 
porozumieniu, sprawa ta wejdzie na drogę 
właściwą, że głosu kraju, sejm nie pozo
stawi bez należytej rozwagi.

W państwach zachodnich Europy 
ziomkowie nasi znajdowali zawsze sympa
tyczne przyjęcie, obcy uwzględniając ich 
trudne położenie, spieszyli nawet z zasił
kiem —  czyż więc nam wobec tego dziś 
ktoś może mieć za złe, że nie zapomi
namy bratnich obowiązków, że węzła ro
dzinnego, nieszczęściu rozciąć nie pozwalamy 
Przeciwnie —  nasza obojętność żleby nas 
charakteryzowała wobec świata.

Rząd głos' nam gotowość rozszerze
nia swobody, czyni obietnicę przyznania 
samorządu, my go wspieramy nsiinie, 
wyrażamy mu swą ufność, wśród której 
wielu z nas traci nawet równowagę i
polskość okrywa w szatę austrjackiego 
kraju, dla czegóż więc powstrzymujemy 
się jeszcze z wypowiedzeniem mu tego, 
co kraj w złożonych petycjach żąda —  
wszak to bagatela, taki drobiazg, iż nie 
może być policzonym nawet w poczet na
leżnych nam procentów za usługę, jaką 
obecnie wyświadczamy rządowi. Wszak 
my żądamy tylko, aby los ludzi zasłużo
nych sprawie narodowej nie był zawisłym 
od woli pierwszego lepszego urzędnika 
policji. Biorąc w opiekę osoby, mogące 
korzystnie dla kraju pracować, jednocze
śnie nie oszczędzamy występnych, doma
gamy się dla nich wymiaru sprawiedli
wej kary. I  czyż rząd szczerze pragnący 
zgody, przychylny samorządowi może być 
przeciwnym takiej woli kraju?

W  Prusach do niedawna, niewątpli
wie sprzymierzonych z Moskwą, gdzie 
Bismark postawił siłę przed prawem, a 
ludność utraciwszy poczucie moralności, 
domaga się gospodarki moskiewskiej, 
przygotowuje się, dzień swej hańby —  
rocznicę stuletnią rozbioru Polski święcić 
uroczyście, wychodźcy nasi najmniejszej 
nie znajdują trudności w pobycie, nikt 
ich nawet o nazwisko się nie pyta. U

nas zaś, jakkolwiek rząd austrjacki ma 
pretensje do tego, iż jest jednym z naj- 
liberalniejszych, a Aastrję powszechnie 
przyzwyczailiśmy się uważać za przy
jaciółkę Polski, o jej potęgę najwięcej 
troszczą się Polacy, rodak co miał nie
szczęście urodzić się o kilka mil za kor
donem, znajduje w pobycie wielkie utru
dnienia, nie pozwalają mu się ruszyć z 
miejsca bez pozwolenia, chociaż poszuki
wania zajęcia tego wymagają, słowem 
internują go jakby jakiego przestępcę. 
1 dla czegóż ? Oto , smutno powiedzieć, 
bo tak chce Moskwa. Czyż więc nieszczę
śliwa Austrja wiecznie ma chodzić w pie
luchach moskiewskich, słuchać natchnień 
z Petersburga. Nie, tc nie leży w na
szym interesie, nie leży w interesie rzą
du monarchii węgierskc-austrjackiej. Pra
gnąc dobra Austrji nie pozwalajmyż jej 
się kompromitować, przedstawmy rządowi 
że liberalnej Austrji nie wypada gorzej 
obchodzić się z braćmi naszymi, jak ob
chodzi się z nimi rząd pruski , który 
prawo siłą oręża zastępuje.

Nie odbiegajmy w poczuciu powin
ności od reprezentantów zaooru pruskie
go. Oni to mieli odwagę potępić postępo
wanie dumnego zdobywcy, przed którym 
strwożona Europa kornie chyliła czoło—  
bo tego wymagało posłannictwo narodo
we. Upomnieli się za wydalonych przez 
pruskie władze ziomków naszych, osia
dłych. w prowincjach francuzkich, zajętych 
przez armię najezdniczą —  bo tak uczy
nić im nakazywała solidarność narodowa. 
Dla tego również, wytoczyli skargę przed 
zgromadzeniem reprezentacji ludowej na 
władze pruskie, które wydały Moskwie 
jednego z wychodźców, a parlament nie
miecki mimo wielkiej dla Moskwy przy
jaźni, a zaciętości ku nam, nie mógł o- 
przeć się poczuciu sprawiedliwości, zganił 
postępowanie władz , a Bismark zalecił 
usiłowanie wydobycia z niewoli mo
skiewskiej wydanej ofiary. Gdy tak po
stępowała reprezentacja zaboru pruskiego, 
czemże sejm i delegacja galicyjska zama
nifestowały solidarność narodową? W  u- 
biegłym roku liczne były do tego okazje, 
ale je pominięto —  nie odrzucajcie więc 
zacni panowie reprezentanci przynajmniej 
obecnej. Czyńcie powinność, wszak w ser
cu waszem obiega krew polska —  a tu 
chodzi o ulżenie prześladowanym —  nie 
wypierajcie się tych, z którymi nie je 
dnego z was łączy koleżeństwo wię
zienne.

Wydział krajowy chciałby uchylić 
załatwienie tej sprawy n a  t e r a z ,  ale 
to teraz znaczyć może la ta , a już rok 
jeden niepewności, rok trzymania kogoś 
nad przepaścią, jest udręczeniem, to zaś 
dotyczy wielu. Któż wreszcie może zarę
czyć nam, że później będzie łatwiej spra
wę tę pomyślnie rozwiązać ? Jesteśmy 
świadkami ciągłych niespodzianek, za rok 
może zmienić się na gorsze sytuacja po-

Kronika Lwowska,
(Co to p. m in ister m a kłopotów , ja k  

do kra ju  przyjedzie. — Odezwa do p a n a  
Gerwazego, aby n igdy nie był m inistrem . — 
W  sejmie wszystko tak ja k  w roku 1869. —  
Tarnowskie nie m a szczęścia ze sw ym i po
słam i. —  P rzedłożenia w ydziałow e do se j
m u z naszego stanow iska.)

Przy otwarciu teraźniejszego sejmu przy
pomniały się nam czasy przedpossingerow- 
skie — rok 1869. W szystko jak  bywało, po
słowie się gromadnie schodzić zaczęli, książę 
m arszałek z uśmiechniętą, uroczystą miną 
trzy razy mocno s tukną ł o podwyższenie 
wielką swoją laską, hrabia Gołuchowski pize- 
mówił w imieniu rządu, a i p. Bartm adski 
nawet znalazł się na swem dawnem komisar- 
skiem krześle, wszystl:o tak jak  bywało, 
tylko kilku posłów się zmieniło, a p. Gro
cholski, m inisterialną odziany godnością, prze
chodząc przez izbę, witany był serdecznie 
przez posłów, i znać było na nim,  że się 
znalazł w swoim żywiole, że mu tutaj milej 
i przyjemniej, aniżeli w wiedeńskim rajchs- 
racie. Tam siedzi m inister na swej odoso
bnionej ławie, widocznie zafrasowany nawa
łem Bpraw, i patrzy przed siebie w rozłożone 
papiery; tu taj ministrowi jakoś znowu roz
weseliła się m ina, przypomniał sobie swoje 
czasy, kiedy jako rzecznik wielu spraw pier
wszej wagi w naszym sejmie pow tarzał: „a 
ja  wam powiadam że tak trzeba zrobić 1“

Biedny p. Grocholski, od czasu ja k  się 
pokazał w Krakowie, aż do dziś dnia, ciągle 
musi przyjmować, dawać audjencje, robić 
wizyty, myśleć o tem, kiedy u kogo być, 
jak  z kim mówić, i tysiączne drobne znosić 
m inisterjalne kłopoty.... Nieraz sobie mini

ster pewnie pomyśli, że lepiej to było w Ró- 
żyskach, pójść spać o dziesiątej, wstać z r a 
na, wydać gospodarskie dyspozycje, i czło
wiek miał spokój, m yślał nad tem, komu 
sprzedać pszenicę, i c:eszył się, jak stadnina 
wybiegła na łąkę, albo jak  dwuletnie byczki 
dobrze wyglądały. — A jeszcze to każdyby 
chciał .pójść do m inistra, i kilka słów przy
najmniej pomówić, więc też hotel Zorza w 
pierwszych dniach pobytu p. Grocholskiego 
był w oblężeniu.

Nie warto być m in istrem ! —  i jeżeli 
który z was moi panowie, co na wsi czytać 
będziecie te słowa, marzy przypadkiem , n a 
turalnie najprzód o poselstwie, a potem mo
że, może — o krześle w wiedeńskim rajchs- 
racie, a później jeszcze... o ministerjalnej 
ławie — to doprawdy niech mnie posłucha, 
że daleko lepiej marzyć o postawieniu 
dobrej gorzelni, o parowym młynie, aniżeli
0 ministerstwie z teką, albo i bez teki.

Jeszcze jak  się jest wdowcem i niema 
się dzieci, ta k  jak  teraźniejszy p. m inister, 
to pół biedy, ale jak  się ma dla kogo zdro 
wie konserwować, to dalibóg nie w arto być 
miuistrem. Pan Alfred Potocki jak  pojechał 
po złote runo, wyglądał czerstwo i zdrowo,
1 uśmiechał się z radości g ty  jego konie 
pierwsze u mety stawały, z wyprawy z Wie
dnia po dwóch latach wrócił zaś zmizernia- 
ły i wybladły, jakby ciężką przebył chorobę, 
i ' opiero na łańcuckim chlebie może się po
prawi, chociaż dotychczas jeszcze na zdro
wiu szwankuje, a do sejmu nie przyjechał— 
bo go głowa boli... Mój Boże, jak  to u mi
nistrów i w studentów te same wymówki!

Ba! bo i pan Grocholski na swem mi
nisterstwie zmizerniał, a w zeszłym roku da
leko lepiej wyglądał.

Więc panie Gerwazy, co miałbyś jakie

dalekie plany w głowie — nie warto być 
m inistrem !

Teraźniejszy sejm jeszcze i dlatego po
dobny tak  do dawniejszych sejmów, że znów 
się zaczął od wniosku pana Smolki. Już to 
zdaje się być zapisane w księgach galicyj
skiego narodu, że książę Sapieha ma być 
marszałkiem sejmowym, hr. Gołuchowski na
miestnikiem, a pan Smolka ma pierwsze 
wnioski stawiać. Jedna rzecz może się pod
czas teraźniejszego sejmu zmienić, a to zasa
da także dotąd stała, że sejm galicyjski ma 
się odbywać w redutowej sali, widzimy bo
wiem , że wysoki Wydział krajowy o- 
prócz opieki nad ptaszkami i niedoperzami, 
i o wniosek co do wybudowania nowej sali 
sejmowej się postarał. Dotąd mówiono, że 
tylko Pan Bóg opiekuje się „niebieskiemi 
ptakam i", teraz W ydział krajowy sięga już 
po te atrybucje, i kto wie czy z tej przy
czyny nie ulegnie ekskomunice.

Szkoda, że nie ma w sejmie ś. p. księ
cia W ładysława Sanguszki, on byłby pewnie 
nie dopuścił do takiego wniosku , względem 
niedoperzów, powiedziałby : zostawcie panu 
Bogu co boskie, a sami pilnujcie spraw swo
ich. Po utracie księcia W ładysława , t a r 
nowskiemu z posłami się nie wiedzie, p. Ko- 
źmian jakoś rokował zawsze tylko nadzieje 
i na tych nadziejach się skończyło, a pan 
Klaczko obecnie miał wypadek, zwiedzając 
bowiem jakiś młyn czy ta r ta k  parowy koło 
Marienbadu, spadł z piątra, w otwór w po
dłodze, i szczęściem, ie  wpadł na trzciny, 
zawsze jednak rękę sobie wykręcił.

Ze pan Koźmian rokował zawsze piękne 
nadzieje, i ie  o nim zawsze w ten spo
sób się w yraża ją , to bardzc dla niego 
podchlebnem, widać bowiem, że się nie s ta 
rzeje, ale że jest zawsze młodym —  pełnym 
nadziei, i widać zresztą ze w szystkiego, ie

opinia ta  o nim zupełnie jest usprawiedli
wiona. Młodzi ludzie; co się dobijają karjery, 
chcą światu zawsze zaimponować jakiemiś 
orygiualnemi, skrajnemi nieraz poglądami, 
chcąc na siebie zwrócić uwagę; różne są pod 
tym względem gusta, jedni wybuchają z pla
nami, jakiejś komuny, jakiejś masonerii, ja
kiejś rewolucji, p. Koźmian, ponieważ chce 
należeć do dobrego krakowskiego towarzy
stwa, a tam tego rodzaju hislorje nie ucho
dzą, więc roi sobie o jakichś planach , k tó- 
reby efekt robiły w najbliźszem jego otocze
niu. Powiedzieć kiedy: „naród* „ojczyzna* 
fi d o n e ,  to wyrażenia nieprzyzwoite, ale 
mówić: „oddajmy Szląsk Niemcom*, bądźmy 
kosmopolitami* —  to nie razi ucha, to nie 
ma nic wspólnego z „narodem*, z „ludem*, 
w ogóle z temi wyrazami, których człowiek 
dobrego towarzystwa używać nie powinien.

Wracając jedaak do niedoperzów i gma
chu na sejm, to mielibyśmy małą prośbę do 
naszych panów posłów, a m ianowicie, aby 
też nie dali szanownemu Wydziałowi stawiać 
tej kamieniej gdzieś tam pod cytadelą. Wy
dział filut wielki — przepraszamy za to mo
że nie parlamentarne wyrażenie, ale bliżej 
się wytłumaczymy. —  Otóż Wydział filut i 
dlatego chce się umieścić pod samą cytade
lą, albowiem radby się zaasekurować przed 
moiebnem bombardowaniem- Wydział sobie 
myśli: a nuż my W y ć a i a l o w i  zrobimy 
jaki spisek, jaką rewolucję, to pod cytadelą 
niech nas sprobóją zbombardować, czy nam 
potrafią z góry choćby tylko jedną kulę 
przysłać!

Wydział więc przypominając sobie sejm 
grodzieński, chce na zawsze zabezpieczyć 
sejm i siebie od presji armat, bc skoro ar
maty na górze, to będą przenosić i nam nic 
nie zrobią.

Chociaż więc Wydział mieć może daleko

idące argument* na to, aby postawić gmach 
sejmowy pod cytadelą, to my z drugiej strony 
mielibyśmy może nie takie rzutne ale także 
racjonalne argum enta. Mybyśmy np. nie 
chcieli, aby nasi posłowie mieli reumatyzm, 
coby nieochybnie stać się musiało, gdyby im 
pod sam ą górą wystawiono salę sejmową, bo 
wtedy cała ściana od góry będzie wiecznie 
wilgotna. Jest to kweslja oszczędności; takich 
reumatycznych posłów, musianoby na koszt 
funduszu krajowego wysyłać do Badenu lub 
do Cieplic, bo naturalnie byliby to inwalidzi 
galicyjskiej polityki; zresztą jest jeszcze inna, 
również ważna przyczyna przeciw postawie
niu gmachu pod cytadelą. Każdy poseł, aby 
mówił pięknie, aby staw iał wnioski, musi 
mieć animusz i fantazję, a w tym celu ko- 
niecznem jest, żeby z okien sali sejmowej 
był widok otw arty. Uważaliśmy np. że jeden 
z teraźniejszych posłów, zawsze zanim pię
kną powie orację, idzie do okna w sejmowej 
sali, bębni w szyby i patrzy się na przekupki 
ńą krakowskim  placu. W idok to wprawdzie 
niekoniecznie piękny, ale zawsze ma coś za 
sobą, gdy tymczasem pod cytadelą posłowie 
mieliby z jednej i z drugiej strony nędzne 
przed oczyma kamienice, a z trzeciej strony 
musieliby się patrzeć chyba na żołnierzy le 
żących na trawniku. Możeby ty«n sposobem 
zyskała armia, jej potrzeby bowiem ciągleby 
pp. posłom stały na oku, ale fantazja co do 
innych części administracji krajowej zupełnie- 
by znikła. Zresztą i to prawda, że arm ia nie 
należy do kompetencji sejmu, ale do Rady 
państw ; —  więc i P°& tym względem blis
kość cytadeli na nieby się nie przydała.

E rgo censeo: gmachu sejmowego nie 
trzeba stawiać przed cytadelą.

■i



lityczaa a 2 nią i los tych braci, w in
teresie których Kraj dziś do was przema
wia w zaniesionych petycjach. Słowami 
więc, któremi kończyliśmy nasze powita
nie was, zacni posłowie, zakończamy i 
niniejsze wezwanie: „N ie tylko pojmować, 
ale należy i umieć czuć z krajem, aby 
gorąco i z sercem brać się można do spraw 
jego.

„ W  tę strunę serca 1 uczuć, w stru
nę sumienia uderzał zawsze wielki nasz 
Piotr Skarga w kazaniach swych przed
sejmowych. Dziś Skargi kapłana nie ma, 
ale są przecie s K a r g i  czujących i cier
piących braci naszych z rozdzielonej Pol
ski —  te niech więc będą wam pobudką 
do pracy i wołają o skuteczny i prędKi 
ratunek.“

Korespondencje Gazety Narodowej.

Z Cieszyna dnia 14. września.
(*) W listach, pisywanych do was przed 

trzem a laty, starałem  się przedstawić poło
żenie ludu polskiego na Szląsku w prawdzi- 
wem świetle, i wykazać, jak  Ind powoli przy
chodzi do narodowej godności, i przy różnych 
sposobnościach coraz żywiej obawia  swoją 
polskość. Namnożyło się w ówczas po Szlą- 
sku pełno „vereinów“ niemieckich, aby w sarO' 
dzie przydusić to budzące się życie Szląza^ 
ków. Atoli usiłowania narodowe Szlązaków 
dopiero tego roku okazały piękne owoce, i 
zrobiły stanowczy wyłom w nawale germa- 
nizrau, ja s  tego dowodzi świetne zwycięstwo 
wyborów z okięgów wiejskich księstwa Cie
szyńskiego. K to śledził badawczym wzrokiem 
ruch i dążenie strony polskiej na Szląsku, 
mógł oczekiwać z czasem pewnych owoców 
tej pracy drobiazgowej, ale żmudnej i arcy- 
trudnej.

Rok 1843 zostanie i pod tym względem 
pam iętnjm  dla Szląska. W tedy zrobiono pier
wszy krok w przywróceniu praw narodowych 
ludowi, wyrugowsao bow.em znaczną częścią 
z szkół lu lowych, panującą ówcześnie cze- 
szczyznę i obstawano odtąd już za prawami 
języka polskiego w szkole i kościele. Ależ 
reakcja wojskowo-polityczna na długie lata 
przerw ała tę  szczęśliwie znalezioną nić Arja- 
dny, i dopiero powszechno-dziejowe wypadki 
przyczyniły się do ulżenia losu naszego. Rok 
1861 s ta ł się znowu pewnym zwrotem w ży
ciu naszem. Praca mogła być otwarcie i swo
bodnie podjętą w celu wyzwolenia ludu z 
pańszczyzny niemieckiej, nie wiedziano tylko, 
że Szmerling stworzył w konstytucji swojej 
wygodne palladium wyłączności niemieckiej, 
źe pod płaszczykiem wspólnego parlam entu 
ukrócono prawa historyczno-polityczne innych 
ludów austrjackich. I  znowu przechodziły 
ludy szkołę cierpień i boleśnycb zawodów, 
ale z tej szkoły wyszły one z duszą męzką, 
energiczną wolą i wyrobionym rozumem po
litycznym. Musiano nareszcie przyznać pra
wa przyrodzone chociaż na razie tylko W ę
grom. Lecz gdy następująca potem hajda- 
maczyzna Giskry et ^n so r tes  na nic się nie 
przydała, owszem, gdy Słowianie austrjaccy 
coraz więcej przychodzili do znaczenia poli
tycznego, musiano i ten rozwój politycznj 1 
to uzdolnienie państwowe Słowian uznać i 
powołać ministerstwo H oheuw arta, aby dać 
co kaźdtm u należy.

I Szląsk zdążał, aczkolwiek zwolna, za 
tym ogólnym ruchem uprawnionych czynni
ków państwowych Austrji.

W roku 1865 odbyła się pierwsza skro
mna zabawa narodowa, ale powiodła się tak , 
że nawet Niemcy wychwalali ją  w pismach 
publicznych; roku następnego poszła Jeputa- 
cja polska do W iednia, aby przedłożyć cesa
rzowi i ministerstwn ówczesnemu skromne 
życzenia ludu. Rokn 1867 odbyła się druga 
zabawa narodowa w Górnej Suchej, a nastę
pnego roku trzecia z kolei. Akademicy łą 
cznie z wieśniakami urządzali te zebrania 
celem zabawy wspólnej i budzenia uśpionego 
przez pięć wieków ducha narodowego. Rok 
1869 zaznaczony jest u nas zabawą narodo 
wą w Sibicy, gdzieśmy po raz pierwszy po 
tylu wieków rozłączenia powitali przybyłych 
braci z K rakow a i Galicji. W ielkie wrażenie 
sprawiło ówezesne pojawienie się ks. Jerzego 
CzartoryBkiego i dr. Zyblikiewicza na miejscu 
zebrania. Przeszłego roku odwiedzili Szląza- 
cy starożytny gród Kraków, i odnowili bra
terskie związki. P raca narodowa wykazała 
jednak najświetniejsze rezultata w bieżącym 
roku. Już na wiosnę odwiozła osobna depu- 
tacja petycję ludu szląskiego do Wiednia, 
opatrzoną w przeszło 5.000 podpisów, co sta 
nowi niejako fundamentum «ądań naszych. 
Kontrapetycja nędzna i kłam hw a, wywołała 
pierwsze zgromadzenie ludu w Ropicy, które 
pomimo wszelkich agitacyj przeciwnych, jak  
wiadomo, świetnie się powiodło. Nareszcie 
wybory na Szląsku dały świadectwo pewnej 
dojrzałości politycznej ludu wiejskiego, i u- 
dowodmły, źe lud polski na Szląsku żyje, 1 
praw swych się dobija. Kto zna stosunki na
sze, kto wie, jak  rozpaczliwe były wysilenia 
i zabiegi całej kliki niem iecko-biurokraty- 
czbej i wszystkich vereinów niemieckich, aby 
przeprowadzić kandydatów swoich, ten się 
zaiste dziwić musi nad skutkiem  wyborów, 
abowiem prawdę powiedziawszy, i strona pol
ska nie była jeszcze pewną swej wygranej. 
Widocznie mrówcza praca nie była nadare
mną, i sprawa słuszna przy pomocy Bożej 
zwyciężyła- Szczegóły arcyciekawe, dotyczące 
wyborów, nadeszię wam w następnej kore
spondencji.

Wiedeń d. 14, września.
— Jak  wszędzie tak  i tu otworzony zcrtał 

sejm n, austr. Na solennem nabożeństwie w 
kościele św. Szczepana był tłum  niezwykły. 
Do sali posiedzeń na H errngasse udała się 
większa część posłów pieszo. Tam  juz ga- 
lerje były przepełnione, że i z k a rtą  wstępu 
trudno było się dobić miejsca.

Dopiero około %  na 12. namiestnik, bar. 
W eber zabrał głos i przedstawił prezydenta,

p ra ła ta  Szkotów, Helfersdorfera, i wicepreze 
sa, dr. Felder, burmistrza.

Na rachunek prezesa k laskano, Durmi- 
strzowi mało się co dostało.

Biskupów nie było, tj. kaidynała  Rau- 
schera i dr. Fealera z S. Fólten,

Mowr miał prezydent bardzo dyploma
ty czuą, raz tylko wspomniał o konstytucji, 
aje złączając ją  z wyrazam i: cesarz i 
państwo.

W iceprezydent dr. Felder znalazł prze
ciwnie 3posobnoSĆ wystąpienia przeciw zna
nemu rozporządzeniu rządu co do wliczania 
Zuscnlagów do stałych podatków

Toczyła się także kontraw ersa o wybo
ry w trzech gminach wiejskich —  w tej roz
prawie zam erali głos doktorowie: B auer, 
Kopp, Kaiser, który dla powodów formali- 
stycznych żądał unieważnieni 1 i rezolucji, 
któraby w podobnych razach (jeśli okręg wy
borczy zostanie zmieniony, nim się rozpisane 
do sejmu wybory rozpoczną) stanowiła nor
mę postępowania.

Nie potrzeba dodawać, że propozycję 
K ai sera przyjęto , za k tó rą  niepotrzebnie 
przemawiało trzech doktorów, między nimi
i Giskra.

Namiestnik, br. W eber bronił postępywa- 
nie władz rządowych; ale gdzie tak a  ten 
dencja przeważa, ,,,».k tu , można wiedzieć a 
priori, że się nikt nie odważy rozbierać rze
czy przedmiotowo, a kiedy potem br. Weber 
wniósł przedłożenie rządowe, tyczące się 
zmiany dwócb paragrafów w ordynacj k ra 
jowej — 1 projekt innej ordynacji wyborczej, 
zaczęto mruczeć i krzyczeć o h o ! a na końcu 
przy słowach projekt „zmiany dodatku do 
ordynacji krajowej" (Lanaesordnung) zaczęli 
stnkać, hałasować, że się mogło wydawać,
i i  się coś nadzwyczajnego stało.

W sejmie n. austr. nie przyjdzie p ra 
wdopodobnie do s ta rć ; bo jeden drugiemu 
przyklaskuje, można być pewnym, źe się 
tak zacietrzewią w negacji, iż przedłożenia 
rządowe cLoć dotychczasowe są umiarkowane, 
dla centralistów nie szkodliwe —  odrzucą.

Miasto izb handlowych, wybierają do 
sejmu wielcy przemysłowcy u. A ustrji 4 
posłów, z których 1 wyb>anym będzie dele
gatem nie miejskim.

Prawdę mówiąc, zawsze tu  się skarżyli 
właściciele wielkich zakładów fabrycznych, 
że zamiast ich rady praktycznej wkwestjach 
„industrji i handlu" zasiągać, izby handlowe 
wybierały swoich protegowanych najczęściej 
handlem się trudniących.

W gminach wiejskich m ają być zapro
wadzone wybory wprost za pomocą wylegi
tymowania się „kartą  wyborczą przez wła
dzę rządow ą wydać się m ającą."

Większej wagi są wiadomości, k tó re  te 
legramy przynoszą z Berna. Tam pod prze
wodnictwem, i możne powiedzieć presją dr. 
Ssurma, uchwalili Niemcy nie wejść do sali 
sejmowej i jakoby dla umotywowania przy
czyny tej abstynencji, wysłali deputację do 
m arszałka ks. Salm az protestem , w którym 
pow iadają: iż sejm ten jest nielegalnym , bo 
w kurji „większych posiadłości" wotowało 3 
kanoników i doliczano „podatkowe dodatki"

Uformowali więc z siebie samych trybu
nał trzeciej instancji, od którego „sądu" 
nie ma apelacji.

Pokazuje się, że p. Rohenw art za nadto 
ufał umiarkowaniu centralistów uawet um iar
kowanych, kiedy zamianował z ich p a rtji 
wiceprezesa sejmu, dr. Wencliczka. Ton nie 
tylko, źe posady tej nie przyjął, ale przy
łączył się do deputacji wyż wzmiankowanej.

Podług depesz telegraficznych, został do 
sejmu czeskiego wystosowany reskrypt k ró
lewski, wzywający sejm do sformułowania 
postulatów sejmowych. W ybrano komisję z 
36 członków złożoną do zajęcia się odpo
wiednią pracą.

W Gracu dr. Kaiserfeld, prezydent sej
mu (Landesbauptm an) miał mowę dość u- 
m iarkow aną; co do Styrji, mówi, my wolemy 
się oprzeć o siły pańitw a wielkiego, a kom 
petencji naszego sejmu nie domagamy się.

To może być istotnie praktyczuem  dla 
S tyrji.

Wolno jednak tak  samo domagać się 
rozszerzenia swobód samorządnych tam , 
gdzie się ich czuje potrzeba.

Z innych krajów nie ma depesz co du 
inauguracji sejmów.

3. Posiedzenie sejmowe
z dnia 16. września.

M arszałek widząc dostateczną liczbę po
słów zebranych, zagaja posiedzenie o godzi
nie lOej, m inut 25.

Po odczytania i przyjęciu protokołu z 
wczorajszego posiedzenia odczytał sekretarz 
następujący spis petycyj.

1. W ydział pow. w Kołomyi z wnio
skiem dotyczącym stanowiska pisarzy gm in
nych.

2. Zarański Stanisław  w sprawie wycho
wania publicznego i zakupienia pism jego, w 
tym przedmiocie wydanych.

3. Wydział pow. w Goi licach w sprawie 
ochrony ptactwa, gospodarstwu użytecznego.

4. Tenże W ydział w przedmiocie zmia
ny ustawy o reprezentacji powiatowej.

5. Tenże W ydział w przedmiocie zmia
ny sposobu asenterowania izraelitów.

6. Wydział pow. w Ropczycach o wy je
dnanie subwencji 4000 złr. ze skarbu pań
stwa na regulację rzek w tutejszym powiecie.

7. W ydział pow w Nowym Sączu z pe
tycją zwierzchności gminnej w Nowym Sączu 
w sprawie szpitalnej.

8. Tenże W ydział o wyjednanie, ażeby 
członkom Rad powiatowych, czynnych przy 
komisjach rządowych, zwracano koszta ze 
skarbn państwa

9. Tenże W ydział, ażeby koszta za ku
rację ubogich całkowicie ponosił fundusz 
krajowy.

10. Ten*,e W ydział w sprawie zmian, po- 
trzt buycb w ustawie gminnej i reprezentacji 
powiatowej.

11. Wy dział powiatowy w Przemyślanach 
popiera petycję W ydziału powiatowego w Pil* 
znie w sprawie funduszów państwowych, prze

znaczonych Da budowle wodne i drogowe w 
Galicji

12. Djurniści W ydziału krajowego o pod
wyższenie ich płacy dziennej.

13. Baranowski Teofil, asystent inżynier 
przy Wydziale Krajowym o dodatek do płacy 
na pomieszkanie.

14. W ydział powiatowy w Podhajcach 
o uwolnienie od opłaty  pedatau  konsumcyj- 
nego przy rzezi bydła nu własny użytek.

15. Gmina m iasta Ropczyce o pozosta
wienie nadal w Ropczycach siedziby władz 
administracyjnych.

16. Gminy m iast: Jasło , Kołaczyce, Brzo
stek, Jodłowa, Olpiny, Dębowiec i Frysztak
0 wyłączenie ich z okręgu wyborczego gmin 
wiejskich i utworzenie osobnego ciała do wy
boru własnego posła na sejm.

17. Gm-na m iasta Baranowa z przedsta
wieniem przeciw zmienionemu kierunkowi 
bndującej tię  drogi Dębica Nadbrzezie.

Następnie odczytuje sekretarz następu
jący wniosek ks. Krula, zaopatrzony 15 pod
pisami.

„Raczy Wys. Sejm uchwalić: „Aby połowę 
kosztów za utrzym anie chorjlfti w szpitalach 
publicznych, które gminy za ubogich chorych 
obowiązane były płacić, zniesiono, a takowe 
na kraj cały przeniesiono."

Potem  wniosek p. Bauma, poparty przez 
15 posłów :

„Aważywszy, że podatek pośm iertny jest 
jednym z głównych powodów upadku dobro
bytu mieszkańców naszego kraju, a m iano
wicie włościan. —

„W ysoki Sejm raczy uchwalić: „Poleca 
się komisji administracyjnej, aby przedsta
wiła sejmowi w celu zmiany najdotkliwszych 
ustępów prawa o podatku pośm iertnym ."

M arszałek udziela głosu panu komisa
rzowi rządowemu, wiceprezydentowi nam iestni
ctwa, panu Bartmańskiemu.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Na interpelację 
na wczorajszem posiedzeniu przez posła ze 
Stanisławowa i innych panów wniesioną, czy
1 kiedy rząd zamierza przedłożyć do laski 
marszałkowskiej projekt o szkołach ludo
wych, przez Radę szkolną wypracowany, a 
w G az. Lwow. ogłoszony, odpowiadając o- 
świadczam, źe projekt ten został przedłożony 
ministrowi oświaty i wyznań, k tóry  tylko co 
do niektórych podrzędnych postanowień za
żądał wyjaśnień od krajowej Rady szkolnej. 
Rada szkolna przedstaw iła ministrowi odpo
wiednie zmiany', ua które tenże się zgodził. 
Przedstawienie to nastąpiło z końcem lipca. 
Gdy jednak przeprowadzenie organizacji szkół 
ludowych wymagać będzie znacznych kosz
tów, których nadwyżka w przybliżeniu obli
czoną jest na 900.000 złr. w. a., chodzi 
przeto o zapewnienie pokrycia tego dla kraju  
naszego dość znacznego wydatku. W  połą
czeniu z projektem organizacji szkół krajo
wych, wypracowano następnie projekt do u- 
stawy o pokrycie tego wydatku z funduszu 
krajowego, częścią przez nałożenie pewnej 
opłaty, częścią przez powiększenie dodatków 
do podatków. Ten -ostatni projekt równocze
śnie z tern wyjaśnieniem przedłożono właśnie 
temi dniami namiestnikowi, żądając od niego 
w tym względzie opinii. Oba te projekta 
stoją ze sobą w ścisłym związku, bo dotyczą 
organizacj szkół i środków do jej p rzepro
wadzenia. Projekt ten nam iestnik przedłoży 
ministrowi w jak  najkrótszym czasie. Ponie
waż jednak obecua sesja nie potrw a długo, 
prawdopodobnie więc nie będzie można i u- 
zyskać od Najj. Pana przyzwolenia do wnie
sienia tych projektów w tej jeszcze kadencji 
sejmowej.

Potem odczytuje sekretarz następujący 
wniosek p. K irchm ajera, poparty przez 18 
posłow .

„Z w ażyw szy, źe obecnie obow iązująca u - 
staw a drogow a w zastósowaaiU  zu p ełn ie  ok a 
za ła  się n iedogodną i rozliczne w yw oła ła  
trudności, o czem  s ia n  dróg gm innych aż 
nadto przekonyw a, w noszę :

„Wys, sejm raczy uchw alić: Poleca się 
komisji drogowej na obecnej jeszcze sesji 
sejmowej pizedstswić odpowiednie w tym celu 
wnioski do zmiany ustawy."

Wniosek p. Torosiewicza p oparty przez 
17 posłów.

„W ys. sejm raczy uchwalić następującą 
ustawę względem utrzym ania budowy dróg 
powiatowych.

Zgodnie z uchwałą sejmu królestw G a
licji i Lodomerji, łącznie z W iei. księstwem 
Krakuwskiem rozporządzam :

§. 1. Dotychczasowe drogi gminne, ł ą 
czące dwie lub więcej miejscowości między 
sobą, uznają się za drogi powiatowe i prze
chodzą pod zarząd rad powiatowych, wzglę
dnie tychże Wydziałów.

Jeżeli dwie miejscowości kilkoma d ro 
gami są połączone, wtedy Rady powiatowe 
ustanowią, k tó ra  z tych dróg ma być po
wiatową.

§. 2. W szelkie koszta utrzym ania i bu
dowy tychże dróg, a niemniej istniejących 
dróg powiatowych, ponosi fundusz dróg po
wiatowych.

§. 3. Fundusz ten ma być utworzony w 
każdym powiecie w następujący sposób:

a) Przez coroczne nałuźenie dodatku 
do podatków bezpośrednich, w powiecie opła
canych ;

b) przez co roczną opłatę od każdej 
sztuki bydła roboczego, to jest k o n i , wołów 
i krów ;

c) przez coroczny rozkład na k a ż d ą  osobę 
od 16 do 60 la t według ostatniego spisu lu 
dności.

Wysokość rocznych opłat pod a, b i c 
w każdym powiecie, powinna oznaczyć R ada 
powiatowa stosownie do kaźdoczesnej po
trzeby.

§. 4, R ada powiatowa zarządza fundu
szem drogowym, ona ustanawia potrzebny 
personal techniczny i płacę tegoż, tudzież 
wyznacza z funduszu drogowego powiatowe
go potrzebne kwoty do budowania i utrzy
mywania dróg powiatowych.

§. 5. O ile postanowienia ustawy dro
gowej z dnia 13. sierpnia 1866 nie zgadzają 
się z niniejszą ustaw ą, uważać je  należy za 
uchylone.

§. 6. Polecam memu ministrowi spraw 
wewnętrznych wykonanie tej ustawy.

Z porządku dziennego następuje pierwsze

czytanie wniosku W ydziału krajowego o wy- 
kupno mesznego i skupczyny. Na wniosek 
p. Zyblikiewicza odesłano przedmiot ten do 
komisji prawniczej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
W ydziału krajowego o ochronie ptaków po
żytecznych. P. Ławrowski wnosi odesłanie 
tego projektu do komisji administracyjnej. 
P. Gniewosz żąda przyjęcia tego wniosku 
wprost do drugiego czytania, co na poparcie 
p. dr. Zyblikiewicza Izba uchwala.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
W ydziału krajowego o etacie służby lek a r
skiej w szpitalu lwowskim i krakowskim. 
Na wniosek p. H allera odesłano tę sprawę 
do osobnej komisji, z 7 członków złożyć się 
mającej.

Do komisji szkolnej zostali wybrani na 
102 głosujących pp. -. M ajer 100, “ St. T a r 
nowski 95, Czerkawski 87, Jaw orski 86, 
Sawczyński 82, Szujski 75, Dunajewski 69 
głosów.

Do komisji szpitalnej wybrano na 107 
głosujących p p .: Hoszard 104, Piotrowski 
101, Dunajewski 86, Dąbrowski 81, Skwar- 
czyński 81, Horodyski 79, Kaszewko 78 gł.

Ukonstytuowały się następujące komisje: 
drogowa, budżetowa i szkolna. Przewodniczą
cym pierwszej jest, Badeni, sekretarzem J a 
worski, drugiej H enryk Wodzicki, sek re ta
rzem W cisstnana, trzeciej Majer, sekretarzem  
Sawczyński.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
W ydziału krajowego o sprzedaży dóbr szpi
tali krakowskich.

Pierwsze czytanie wniosku W ydziału 
krajowego o czynszu za najem szpitalu św. 
Ducha w Krakowie.

Pierwsze czytanie wniosku W ydziału 
krajowego o powiększenie gmachu szpitalu 
lwowskiego.

W szystkie te trzy przedmioty odesłano 
na wniosek p. H allera du komisji szpitalnej.

N astępuje pierwsze czytanie wniosku 
W ydziału krajowego o zakupno gruntu pod 
gmach krajowy. Na wniosek p. Pietruskiego 
odesłano ten przedmiot do komisji adm ini
stracyjnej, k tó ra  z siedmiu członków składać 
się ma.

Do komisji administracyjnej wybrani p p .: 
Szumańezowski 102, Gniewosz 102, Paszkow
ski 102, k% Fortuna 94, Słonecki 97. Przy 
jiowtórnem głosowaniu Dunajewski 64. Przy 
trzeciem ściSlejszem Koziebrodzki 57 gł.

Podczas skrutynium  odczytano wniosek 
p. Koziebrodzkiego, poparty 18 podpisami.

„W ysoki sejm raczy uchwalić:
„W szystkie dotacje szkół ludowych po 

wsiach i m iasteczkach, nie posiadających 
własnych statutów , m ają być wybierane przez 
c. k. urzęda poborcze razem z podatkami, 
a następnie przelewane do kas Rad powiato
wych. Należytości dotacyjne, uiszczane w na
turze, m ają być wedle cen przeciętnych z 
ostatnich la t 3 oszacowane i wynikające 
ztąd kwoty od kontrybuentów jak  powyżej 
ściągane."

„Kasy Rad powiatowych wypłacają nau
czycielom przypadające na każdego pensje 
w ratach miesięcznych lub kwartalnych z 
góry."

W tym czasie donosi komisja szpitalna, 
iż wybrała przewodniczącym p. Horodyskie- 
go, zastępcą p. Hoszarda, sekretarzem p. 
Kaszewkę.

Z porządku dziennego następuje sp ra
wozdanie z czynności W ydziału krajowego. 
Na wniosek p. H. Wodzickiego odesłano je 
bez czytania do komisji budżetowej.

Z porządku następuje wniosek Wydziału 
krajowego sprzedania realności, należącej do 
fundacji stypendyjnej Głowińskiego. Na wnio
sek Hallera odesłano go do komisji adm ini
stracyjnej.

Wuiosek Wądo*Wy o ponoszeniu kosztów 
pertraktacji w sprawach, podlegających wy
kupowi gruntów, odesłano na wniosek p. 
Pietruskiego do komisji administracyjnej.

Z porządku dziennego następuje spra
wozdanie z wyborów poselskich. Sprawozda
wca p. Skwarczyński. Sprawdzono następu
jące w ybory:

1. W okręgu wyborczym M ościska-S ą
dowa Wisznia wybrany p. W ładysław Szott, 
w trzeciem, ściślejszem głosowaniu 80 gło
sami. .

2. W okręgu wyborczym C h rzan ó w -Ja 
worzno-Krzeszowice. Na 145 głosujących 
otrzymał p. Spławiński 73. Z powodu nie- 
zaciągnięcia w listę wyborczą, były 2 głosy 
nielegalna. Na 113 głosujących otrzym ał p. 
Spławiński 72 legalnych głosów.

3. W okręgu wyborczym M onasterzyska- 
Buczacz na 125 głosujących, otrzym ał ks. 
Gabryel Krzyżanowski głosów 67. 6 głosów 
było nielegalnych. Na 119 legalnych głosów 
otrzym ał ks. K. 65. g ł.

5. W  okręgu W ieliczka-Pidgórze głoso
wało 130, abs. Większość 66. N ikt nie otrzy
mał absolutnej większości, lecz ponieważ na 
Najj. Pana padło 31 głosów, przeto komisja 
wyborcza opierając się na zeszłorocznej u- 
chwale sejmowej, odrzuciła te głosy jako nie- 
ważne. Pozostało więc legalnych głosów 99, 
z których p. Henryk br, Konopka otrzymał 
51, jego więc wybór uznano za ważny.

5. W okręgu Bełz-Uhnów-Sokal g łoso
wało 149. Ks. Teofil Pawlików otrzym ał 
101. A kta wyborcze w porządku,

6. W okręgu Horodenka Obertyn gło
sowało 148. P, Wasyl Całkowski otrzym ał 
83 —  2 głogy były nielegalne, lecz te na 
ważność wyboru wpłynąć nie mogły.

7. W okręgu Złoczów-Gliniany przy 
pierwszem glosowaniu nikt nie otrzym ał ab 
solutnej większości, przy drugiem na 123 
głosujących Otrzymał p. Józef Wesołowski 
62 głosy- Niektóre głosy były nielegalne, a 
to, w jlinianach na 3.134 ludności wybrano 
8 wyborców, w niektórych zaś gminach wy
brano wyborcami osoby nieuprawnione do 
głosowania w liczbie 4. Uznając wszystkie 
te głosy za nielegalne, wyjdzie, iż p. W e
sołowski na 1)1  legainych glosujących o- 
trzym ał 58. Uznawszy 8 wyborców z Glinian 
za legalnie głosujących, wyjdzie, ,ż miał on 
na 119 głosujących 60, więc w każdym ra 
zie absolutną większość

WszystKie te  wybory uznała Izba bez 
dyskusji za ważne. Natom iast unieważniono 
także be: dyskusji wybór M ichała Demkowa,

w okręgu wyb. Tyśmiemua - Tłumacz. Gło 
sowało 163, Michał Demków otrzym ał 95.

Przeciwko temu wyborowi założono je 
dnak protest podpisany przez trzydziestu 
kilku wyborcow. Podpisani zarzucają, iż wy
bór nie m iał cechy ak tu  wyDorzzego, lecz 
jakiejś „burdy karczemnej." Mion owicie w 
sali wyborczej księża Maciliński, ŚKogilnicki 
i Jachimowicz pomimo energicznego w ystą
pienia kom isarza rządowego, asystowali m ię
dzy wyborcami groźbami i krzykiem , tak, iż 
kilkakrotnie musiano ich do porządku przy
woływać. Zarzucają dalej, iż wielu z wybor
ców niedosłyszawszy wśród gwaru uazwiska, 
podszeptywanego im przez wspomnianych wy
żej księży, wymawiali je  zupełnie inaczej, 
komisja wyborcza jednak z wyjątkiem kilku 
wypadków, gdzie wyborcy wyraźnie przy wy
mówieniu nazwiska obstawali, wpisywała na
zwisko Demkowa; zarzucają protestujący da- 
lej, iż w sali wyborczej znajdowało się wie
le esób, do głosowania nieuprawnionych, k il
ku urzędników sądowych, kilkunastu w ło
ścian, mieszczan, nareszcie jakieś z wymo
wy do Moskala podobne indywiauum (z p r a 
wej strony odzywają się śmiechy.)

Powiadają protestujący, iż „eden z wy
borców, posiadający 26 głosów wirylnych, po
mimo iż w drodze telegraficznej żądał k art 
legitymacyjnych, otrzym ał ich tylko 10. 
Kilku wyborców nie otrzymało taaźe  kart 
legitymacyjnych. Jeden znowu dostał ich 
dwie; dla siebie i dla swego nieżyjącego już 
spadkobiercy. Podnoszą nareszcie p ro testu
jący, iż wspomnieni powyżej księża otwarcie 
grozili wyborcom, którzy poważyliby się g ło
sować za ks. Franciszkiem Sawą.

Wydział krajowy udał się o bliższe szcze
góły do prezydjum starostwa w Tyśmienicy. 
W odpowiedzi swej uznał p. starosta wiele 
zarzutów za prawdziwe; między innemi że 
krzyk rzeczywiście był w sali, że wyborcy 
przekręcali imię kandydata, a komisja wpi
sywała Demkowa, że zaraz przy b ierze B. 
gdy jeden z wyborców powiedział, że głosuje 
na księdza Sawę, zaczęto mu grozić, i odgra 
źano się przytera na wszystkich następnych, 
którzyby głosowali na ks. Sawę, nareszcie 
przyznaje po części, iź byli w sali urzędnicy 
sądowi, i źe przewodniczący komisji wybor
czej nie podpisał aktu  wyborczego.

Zważywszy te wszystkie urzędownie 
stwierdzone nieformalności, W ydział Krajowy 
wniósł unieważnienie tego wyboru, na co też 
Izba się zgodziła. (Nawet kilku włościan ru- 
skicn wstało za tym wnioskiem.)

Z porządku dziennego na3iąp ił wybór 
komisji petycyjnej.

Na wniosek Dzwonkowskiego w skład tej 
komisji wchodzi 12 członków.

Przy pierwszym wyborze o trzym tli wię
kszość absolutną : F irlej 108, Mandyr.zewski 
107, Szemelowski 97, Szezepański 82, Czaj
kowski 81, Torosiewicz 78, ~ ''cki 69, 
Sapieha Adam 57.

Poniżej absolutnej więkaz 
pp. Łoś August 53 głosów,
39, Kamiński 33, Kaszewko 2V 
28, Dzwonkowski 27, Smolka

Sekretarz Jasiński uwiadai 
sja pcawniczr się ukonauytuowa 
przewodniczącym K abata, zastęi 
skiego.

Oddawano następnie k a rtk i ... 
hipotecznej.

Przy wyborze uzupełniającym do komi
sji petycyjnej wybrano pp. W ereszczyńskiego 
77 głosami, Kaszewkę 77, Łosia A ugusta 
71, Karaibskiego 69 głosami.

Posiedzenie zamumęto o godzinie 2 V* 
popołudniu.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek o
11. przed południem..

Porządek dzienny następujący :
1. Pierwsze czytanie wuiosKn o zm ia

nie §. 11 i 15 sejmowej ustawy wyborczej.
2. Pierwsze czytanie wniosku p. Smolki 

o uchwalenie aaresu.
3. Pierwsze czytanie wniosku W ydzia

łu  krajowego o propinacji.
4. Pierwsze czytanie wniosku W ydziału 

krajowego o rozkładzie dodatków do po- 
podatków.

5 . Pierwsze czytanie wniosku p. Czer- 
kawskiego o języku wykładowym polskim w 
akademii technicznej.

6. W nioski W ydziału krajowego na u- 
dzielenie prawa poboru myta.

7. Drugie czytanie wniosku względem 
poboru kopytkowego dla m iasta Koiomyi.

8. Drugie czytanie ustawy o ochronie 
ptaków.

9. Wniosek W ydziału na pobór dodat
ków gminnych.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Otrzymaliśmy na
stępujące pismo z prośbą o um ieseczenie:

„Ustępując z sceny lwowskiej jako eme
rytka, uważam za mój obowiązek podziękować 
szanownej publiczności za łaskawe względy, któ
rych doznawałam od niej nieprzerwanie podczas 
201etnicgo zawodu mego n t  scenie tutejszej, za
razem śmiem złożyć podziękowanie Jaśnie oświe
conemu Kuratorowi, iż łaskawie raczył uznać 
moje zasługi w zawodzie artystycznym, i wydzie
lić mi emeryturę stosowną.

Józefa Hubertowa.
Żegnając panią Hubertową wyrazić musimy 

przekonanie, że zasłużona ta artystka, tak 
chętnie zawsze widziana przez publiczuość 
na scenie naszej, sympatyczne pozestawi po so
bie wspomnienie.

W tych dniach przybędzie do Lwowa p. 
Henryk Bauer, siawny wiolonczelista.

Mówiono nam, że ma tu bawić obecnie 
ajent moskiewski, werbujący oficeiów austrjackich 
do armii moskiewskiej.

Dziś, wieczór recepcyjny u ks. Leona Sa
piehy, marszałka Sejmu krajowego.

W nocy 15- ć. m. o godz. 11. przejeżdżał 
przez Lwów pociągiem krakowskim brat ca-a 
moskiewskiego Wielki ssiążę Mikołaj i bez zatrzy
mania nę odjechał do Tarnopola, zkąd pocztą 
przybył do kolei żelaznej moskiewskiej w Woto- 
czyskacb



Wczoraj przytrzymano znanego złodzieja 
Jana Brzezińskiego, gdy na ulicy sprzedawał 
stos aktów urzędowych. Dowiedziano się, ii  
skradzione zostały z zegistratury c. k. starostwa 
powiatowego w miejscu, gdzie tenże złodziej 
skradł oprócz tego dwa surduty adjunktowi p. 
P ., które jednak nieznajomym żydom już sprze
dał.

Tego samego dnia nad wieczorem zastał 
właściciel domu 1. 584  */4, p. Kolin na swym 
strychu dwie żydówki, które wsunąwszy się tum 
po wywaleniu deski ze ściany, zbieraniem bie
lizny ze sznurów zajęte były. Jedna zdołała 
umknąć, drugą zaś, Chanę Fabaner, oddano do 
policji.

—  Fałszywy alarm. Wczoraj o lli 9 w ie
czór sygnalizował strażnik na wieży ratuszowej 
pożar na s/4 u Kiselki. Sikawki i straż ogniowa 
udała się natychmiast ua miejsce, jednakowoż 
nie zastawszy tam cgnia, wróciła z liczną publi
cznością do domu.

— Na budowę teatru narodowego w Po
znaniu złożyli dalej: Edward hrabia Fredro 20  
złr., za łaskawem pośrednictwem posła dr. Zy- 
blikiewicza, posłowie pp. Jan hrabia Szeptycki 
100  złr. (1 akcja), Mikołaj Wolański 100  złr. 
(1 akcja), Krzysztof Bogdanowicz 1 0 0  złr. (1 
akcja) Franciszek Torosiewicz 100  złr. (1 akcja), 
Emil Torosiewicz 100  złr. (1  akcja), Erazm W o
lański 100 złr. (1 akcja), Eustachy Rylski 10  
złr., Horodyski 25  złr., Apol. Jaworski 15 złr., 
Piotr Gross 2 0  zlr., Henryk Janko 10 z łt., 
Wesołowski i o  złr., Antoni urabia Golejewski 
3 0  złr., Bzwimkowcki 10 zlr., Weissmanu 10  
złr., Szczepański 10 złr., Poborecki 10 złr., 
Piotrowski 5 złr., Henryk baron Konopka 10  
złr., GarLaczyński 5 złr., Kamiński 10 z K ,  
Szumańczowski 1 0  zlr, rektor Józef Kremer 
5 zlr., Michał Popiel 5 złr., Dunajewski 5 złr., 
Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa 10 złr., Julian 
Kircbmajer 10 złr., Euzebiusz Czerkawski 5 złr., 
Agapsowicz 10 złr., Szujski 6 złr,; za łaska
wem pośrednictwem p. Stefana br. Zamojskiego 
p. Zygmunt Dembowski z Rokitnicy 100  (1 
akcja). Ogółem wpłynęło zatem dotąd 9 .3 5 0  
zlr. 81 centów, 1 .000  franków, 13 talarów i 2 
dukaty w zlocie.

Lwów, Hotel George, 16. września 1 8 7 1 .
Teodor ZyrM iński.

—  Nuchim Karmelin. Podaliśmy w swoim 
czasie wiadomość o oszustwach Nuchima Karme- 
lina ze Stanisławowa, który zobowiązał się wy
krywać osznkaństwa, popełniane przez żylów  
przy rekrutacjach. Rzecz tę przeprowadzał on w 
ter sposób, że oszukiwał i żydów i oficerów z 
komisji asenternnkowycb, a sam najlepiej obła
wiał się przy tem. Pokrzywdzeni w ten sposób 
przez Karmelina wytoczyli mu proces o oszustwo. 
W pierwszej instancji odrzucono skargę, lecz 
wyższa instancja uznała ją za uzasadnioną w 
skutek ciego uwięziono obecnie we Wiedniu N u 
chima Karmelina i wspólnika jego, Mannesa Mar- 
guliesa.

—  Kradzieże koni są na porządkn dziennym: 
tak skradziono w miesiącu sierpniu b. r. w Wią
zowy powiecie żółkiewskim 3 konie włościańskie 
pasące mę na łące (dwa konie i klacz maści 
gniadej); w Postołówee pow. husiatyńskim 5 koni, 
należące do tamtejszego leśniczego; w Romano
wie, pow. bobreckim konia rasy poprawnej cie
mno guiadego; w Dolinie pow. tłumackim parę 
koni włościańbkich z pastwiska; w Siemianówce 
pow. Szezerzeckim klacz ciemno szpakowatą z 
stajni dworskiej.

—  „Kraj“ był tak nieostrożnym, iż podał 
krzywdzącą włościan wiadomość „z nad Skawy" 
jakoby właściciel Graboszyc p. Chrząszcz chcąc 
zapobiedz szkodom, które włościanie z Grodzisk 
na polach jego wyrządzali, przybywszy konno na 
miejsce uczynku został przez Grodziszczan z ko
nia ściągnięty, na śmierć zabity, poczein ci wło
ścianie zwłoki jego do Skawy wrzucili; dalej do
niesiono w tymże artykule, że przybyły następnie 
brat zabitego znalazł zegarek i cygarniczkę za
bitego na polu, a później po długiem szukaniu 
w rzece Skawie na stronie Grodziska trupa p. 
Chrząszcza okropnie pokaleczonego i powrozami 
powiązanego; w końcu doniesiono, że włościanie 
z Grodziska zwłok wydać nie chcieli, i że brat 
p. Chrząszcza tymże włościanom 1 0 0  zlr. w. a. 
zapłacić musiał, aby trupa brata z pod pastwie
nia się chłopów wydobyć. Tymczasem wszystko 
to jest absolutnie nie prawdą. Pan Chrząszcz 
przepłynąć chciał przez rzękę i przypadkiem u- 
tonął. Trupa jogo znaleziono później całkiem 
nienaruszonego. Ani nogi, ani ręce jego nie 
były powiązane lecz zupełnie wolne; nie spo
strzeżono również na zwłokach żadnych śladów 
jakiegokolwiek gwałtu od zewnątrz, znaleziono 
natomiast w snkui&ch E. Chrząszcza zegarek z 
łańcuszkiem, który obecnemu przy wydobyciu 
ciała bratu zmarłego, Fryderykowi Chrząszczowi 
natychmiast wręczono.

Badanie sądcwo-lekarskie na zwłokach Em. 
Chrząszcza na dniu 31 . sierpnia r. b. przedsię
wzięte; nie wykryło również żadnych śladów ja
kiegokolwiek gwałtu od zewnątrz.

—  Od zarządu Towarz. Opieki Narodowej.
Rada puw. Gorlicka zawiadomiła nas, że Drzy- 
stępuje do Towarzystwa jako stały członek z ro
czną wkładką 30  złr. od 1. stycznia 1872 . 
płacić się mającą.

Jako datki jednorazowe złożyli na rzecz 
Tow., p. Barański Napoleon 5 złr. Lewakowoki 
Karol 10  złr. Gość zakordonowy 10 złr., co 
prosimy dać podo publicznej wiadomości.

Lwów, 15. września 1871.
Wiceprezes. czł. zarz.
F . Z im a . K s. Berezowski.

—  Bircza 12. września. W kronice D zien 
n ika  Polskiego z dnia 5. września b. r. w nr. 
2 4 4  wyczytaliśmy, ie  J . E. namiestnik przenie
sienie kilkunastu wyższych funkcjonarjuszów po
wiatowych z jednego miejsca na drugie zarzą
dzi ł, i jakoby tego srogiego losu między innymi 
i p. Ciszka, starosta w Rudkach doznał, i że 
niewiadomo jeszcze, któremu z powiatów przypa
dnie to wielkie szczęście, być zaopatrzonym w 
wyranżowane tym sposobem wielkości, ale o 
tem wiemy z pewnością, że Rudki niemniej i Zy - 
daczów gotowe teraz po raz wtóry iluminować ua 
cześć namiestnika hr. Gołuchowskiego.

Otóż nadmieniona korespondencja nabawiła 
nas nielada obawy!? albowiem i w Birczy po
sada c. k. starosty od czasu przeniesienia Domi
nika Niesiołowskiego, prawego i ze wszech miar 
godnego urzędnika do Sanoka, dotychczas me 
jest obsadzoną Jedn. drugich zapytujemy, kto te i

nam starostować będzie? Utrzymuje się jednak 
pewna pugłoska, że to szczęście powiat birecki 
w osobie p. Ciszki spotka, a nawet pewna, w 
części także do wyższych funkcjonarjuszów po
wiatowych tntaj należąca osoba, zlecenie otrzymać 
miała, aby p. C. pomieszkanie przynajmniej z 6 
pokoi składające się wyszukała, co zresztą nie 
byłoby z trudnością połączone, gdyby p. C. co
kolwiek skromniejsze wymagania postawił. Co 
do panów urzędników tutejszych, tym jest to 0 - 
bojętne. czy ten lub ów starosta urzędować bę
dzie, zasuame ich bowiem zawsze w urzędowych 
godzinach gorliwie czynnymi; tylko co do za
stępcy teraźniejszego, to w tej mierze utrzymuje 
się pewna pogłoska, że tenże nad tą nominacją 
mocno boleje, miał bowiem nadzieję zostania tu 
taj tym dygnitarzem. Zawiódłszy się jednak w 
oczekiwaniach, narzeka i „ferfluchtuje" na pol
skie gospodarstwo w myśli, że czasy teraźniejsze 
już nie dla niego, i zamyśla podać się „in den 
wohl verdienten Ruhestand", czego mu też szcze
rze życzymy.

Lecz wracam się do p. C.. ., utrzymują nie
którzy, że ma być czynnym, sprężystym i pra
wym, chociaż Radek nie zadowolnił. Jakkolwiek- 
bądź wyglądamy jego przybycia, gdyż czekają go 
tutaj różne ważne sprawy do załatwienia jak
u. p. dozorowauie czynności p. referenta komisji 
oszacowań gruntowych. Także na czasie byłoby 
zaprowadzenie porządku co do nadawania kore 
spondeneji urzędowej na pocztę w właściwym cza
sie, tj. przed nadejściem wozów pocztowych, a nie 
jak dotychczas zazwyczaj równocześnie z przy
jazdem tychże. Tutejszy pocztmistrz spodziewa się 
że w przyszłości uniknie kolizji i nieprzyjemno
ści, na które z tego powodu jost wystawionym, 
że na pi zyszlość wszelkie nieporozumienia w krót
kiej drodze 1 w goduy sposób załatwione będą. 
Nieład w mieście, w administracji gminnej, o 
płakany stan dróg mógłby tei pan starosta wpły
wom swoim naprawić, bo naturalnie wtedy uda
ło by mu się to, gdyby z należytym taktem po
godzić umiał swoje stanowisko z niezależnym  
charakterem władz autonomicznych, co podobno 
w Rudkach nie zawsze mu szło z łatwością. 
Przydałoby się także, gdyby pan starosta posta
rał się o zmianę dotychczasowych jazd poczto
wych (posłańczych) na osobowe itp. Pan staro
sta będzie więc miał tu pole do popisu, a jeżeli 
rzeczywiste położy zasługi, niezawodnie znajdzie 
uznauie w grodzie naszym. Ze u nas zasługi 
czy prędzej lub później zostają należycie osądzo
ne, dowodzi niewygasła dotychczas pamięć w 
mieszkańcach Birczy zajiug p. Aleksandra Rola 
Janickiego, byłego naczelnika powiatowego, około 
debra naszej okolicy położonych, z których między 
innemi szczególniej na uznanie zasługuje wybu
dowanie drogi z Przemyśla przez Birczę do Ga- 
noka, także i drogi gminnej z Birczy do Dubie
cka, przezco miasteczko nasze o wiele wzrosło i 
byt swój poprawiło, to te i Rada gminna mia
steczka Birczy na walnem posiedzeniu z dnia 11. 
bm. jednogłośnie i z własnego popędn uchwaliła 
p. Janickiemu, teraźuiejszemu c. k. staroście w 
Podhajcach, nadać obywatelstwo honorowe mia
steczka Birczy.

Dodać tu jeszcze należy, że i dziś w nieje
dnej sprawie wspominamy o p. Janickim, brak 
jego nie w jednym względzie czuć się daje, np. 
drogi! Te z takim trudem i kosztem zbu
dowane drogi, są w zaniedbaniu, i Bogu tylko 
wiadomo, kiedy wysoki Wydział krajowy je już 
raz czynnie w opiekę weźmie.

—  Wiadomości piśmiennicze Nadesłano 
nam pierwszy numer Gospodarza  pisemka ro l
niczego, które rozpoczął wydawać w Toruniu p. 
Edward Donimirski, jeden z młodych obywateli 
w Prusach zachodnich, który już od dawna zaj
muje się szczerze i gorliwie kółkami roluiczemi. 
Muóstwe w niem drobnych, nadzwyczaj prakty
cznie zestawionych wiadomości gospodarczych. 
Na cały kwartał kosztuje Gospodarz tylko 32  
centy w. a.

— Przyjaciela domowego wyszedł nr. 15. 
i zawiera: Nieśmiertelni czyli powstanie nad B aj
kałem w r. 1 6 8 6 ’ ć. d.; Kropi^cki, obrazek z 
sejmikowego życia, dok ; Co to, poemat; Szczawni
ca , główna stanica Tatrów, dok.; ,Bańki mydlane 
co do gry w loterję; Postępowanie w przypadło
ściach cholery według zasad drów. PauKckiego, 
Małeckiego i Góhlinga; Zasady pszczelnictwa dok.; 
Leczenie podagry przez kąpiele; Środek desinfek- 
cyjny; Rozmaitości i drobiazgi humorystyczne; 
Dzisiejszo ubrania kobiece według żurnalu z ry
ciną.

Do tego nru. jako dodatek jest dołączony 
„Pamiętnik zasłużonych ludzi" nr. 3 . „od B a
liński do Bema." W szystsie urzęda pocztowe 
przyjmują nań przedpłaty.

Gospodarstwo przemysł i  handel
Kolej Naddniestrzafoka. Jak się dowia

dujemy ma »ię w tym jeszcze roku rozpocząć 
budowa kolei naddniestrzańskiej. Komisja która 
się zajmie oglądnięciem tasy i pomiarami 
przedwstępuemi ma być jeszcze we wrześniu na 
linię wysianą. Podajemy tntaj bliższe szczegóły 
o tej kłlei,:

1) Towarzystwo to jest Towarzystwem na 
akcje na podstawie doku ueutu koncesji c. k. mi- 
nisterjum dla spraw wewnętrznych dtto Wiedeń 
26 . kwietnia 1871  liczba 4 616 , z mocy doku
mentu z 30. sierpnia 1871 do 1. 12123  za
twierdzającego statutu i z mocy aktu ukonsty

tuowania się tegoż Towarzystwa dtto 3 0 . sier
pnia 1871 .

2 ) Towarzystwo ma swą siedzibę w W ie
dniu, posiada prawo urządzania w kraju i zagra 
nicą agentur.

3) Towarzystwo stawia sobie za cel: wy
budowanie i wprowadzenie w ruch kolei żelaznej 
z Chyrowa w połączeniu z pierwszą węgiersko- 
galicyjską koleją przez Drohobycz do Stryja, 
aby ją znowu połączyć z projektowaną koleją 
Menkacz Stryj zapomocą odnogi z Drohobycza 
do Borysławia. Op ócz tegc przysłużą Towarzy
stwu prawo załatwienia interesów poszczególuio - 
nych w §. 3 . lit. b. i c. statutów.

Towarzystwo trwa tak dłngo, jak długo 
tiwa oddzielna koncesja na budowę tej kolei; 
rozpoczyna ono swą czynność od dnia wpisania 
go w rejestr handlowy.

5 ) Kapitał Towarzystwa wynosi dwanaście 
milionów zł. a. w., który się rozkłada w dwóch 
piątych częściach na 2 4 .0 0 0  sztuk akcyj w war
tości nominalnej dwiestu reńskich srebrem a w 
trzech piątych z 2 4 .0 0 0  sztuk obligów pierw
szeństwa po 3 0 0  zł. w a. srebrem. Akcje 
brzmią na okaziciela i nie można je rozdzielać.

6) Zwierzchnikiem Towarzystwa jest Rada 
zawiadowcza. Składa się ona przynajmniej z 
ośmiu a najw.ęcej z dwuuastu członków, z któ
rych najmniej czterech stale zamieszkiwać po
winni we Wiedniu; wybór członków odbywa się 
na walnem zgromadzeniu. Aż de pierwszego wal
nego zgromadzenia składa się Rada zawiadowcza 
z członków mianowanych przez koncesjonarjuszćw 
mianowicie : Prezesa Jaua hr. Krasickiego c. k. 
szambelana i pos.edziciela dóbr ziemskich 
B oratyna; Franciszka hrabiego Mycielskiego 
właściciela dóbr ziemskich Sambor; Jana hr. 
Stadnickiego, właściciela Wielkiej W si; W ilhel
ma Glazera, radzcę zawiadowczego pierwszej wę- 
giersko-galicyjskiej kolei; dr. Klemensa Raczyń
skiego, adwokata nadwornego i sądoweg,,; Her
mana bar. Pilleistorff, c. k. prezydenta krajowe
go; Ferdynanda bar. Adrian-Werburg, radzcę 
zawiadowczego c. k. uprzyw. austr. Banku Zwią 
skowego; dr. Emila Borend, radcę zawiadowcze
go c. k. uprzyw. austr Banku Związkowego 
(Vereinsbauk); dr. Oskara Pongratz, radcę za 
wiadowczego c. k. uprzyw. austr. Banku Zwią- 
skowego; Karola Dregera, prywatnego, wszyscy 
zamieszkali w Wiedniu.

T Firmę Towarzystwa podpisują w ten spo
sób, że wyrazy. C. k. uprzyw . kolej N ad-  
dniestrzańska  wyciska się za pomocą stampilii 
lab przez kogokolwiek wypisane, i podpisują 
się na niej dwaj członkowie Rady zawiadowezej, 
lab tylko jeden członek i jeden urzędnik wy
znaczony do prowadzenia proknry, przy którego 
podpisie wyrażone być ma p er procura.

S. Ogłoszenia Towarzystwa bywają ogłasza
ne drukiem w gazecie urzędowej wiedeńskiej i 
lwowskiej G az. N a r., wychodzącej we Lwowie.

Kilka Słów o sadownictwie w Galicji. Je
dną z najżywotniejszych kwestyj gospodarstwa 
krajowego jest irwesija sadownictwa, czyli upra
wy drzew owocowych. Jest to gałęź gospodar
stwa ogrodowego, która na bardzo małem sto
sunkowo miejscu i przy nmiejęmem pielęgnowa
niu wielkie przynosi koizyśJ. Mamy tego dowo
dy na krajach więcej ucywilizowanych od nasze
go, jaku to: Francji, Niemczech, Czechach, Mo
rawie i innych, gdzie sadownictwo na wysokiej 
stopie stoi. Mnóstwo towarzystw ku rozszerzaniu 
nauki o sadownictwie (pomologii) działają wspól
nie w tej gałęzi gospodarstwa, wspierając się 
nawzajem, przesyłając sobie sprawozdania, u- 
ciiwaly i wnioski z posiedzeń odbytych, o pole
pszeniach, nowych odkryciach, itp. działaniach 
tej nauki. Lud tamtejszy pracowity, pielęgnuje 
sady, które mu ogromne korzyści przynoszą tak 
w owocach świeżych jakoteż suszonych i napo
jach wyciskanych z owoców (cyder, szczególnie 
używany w północnych Niemczech, w Normandji, 
i po części, w Anglii) duskonaly napój, orzeźwia
jący i zdrowy, każdy włościanin posiada sad 
doborowych gatunków owoców, nasadzając rok
rocznie młode szczepy w miejsce starych i spru- 
chuialych drzew owocowych, i pielęgnuje z zami
łowaniem, bo wie, że choć nie za rok ani dwa, 
ale później będzie miał pożytek niemały.

W Niemczech, a mianowicie w Wirtember- 
gu są wsie, całe trudniące się tylko sadowni
ctwem, i nietylko sprzedażą świeżych owoców, 
ale produkując, starają się je spożytkować do 
najmniejszych odpadków i t. p., ziarnka, które 
u nas wraz z ogryzkiem odrzucane bywają, two
rzą tam ważny artykuł handlowy, jako nasienie 
na przyszłe drzewa owucowe, z pestek czereszni 
i śliwy wyciskają olej, łupinami zaś tych pestek 
palą w piecach, co daje wyobrażenie o ilości 
uprawianych tam drzew.

W Czechach i Morawie jadąc, widzi się dro
gi wysadzone drzewami owecowemi, miedze, wy
gony itp ., u nas bezpożytecznie leżące miejsca, 
tam w ten sposób wyzyskiwano bywają, a w je
sieni przy owocozbiorach co za ruch, co za życie, 
festyny i zabawy na polach, wieśniacy tmszą się, 
zbierając owoc swej pracy.

U nas inaczej. W jesieni po sprzęcie plena 
taksamo nagi i pusty zostaje ogród lub pole, 
jakie było w zimie i na wiosnę przed zat icwa- 
mi, nie wkłada się nic w ziemię, nic nie rośnie 
trwałego, żadne drzewo, co wzracta w kapitał, i 
z każdym rokiem więcej plonu obiecuje, pusto 1 
głucho ua polach, jak na stepie, bo wieśniak 
zboże zebrał, trawę skosił, więc cóż ma więcej 
do czynienia? a co na drugi rok będzie, to je 

szcze o tem myśleć nie ma potrzeby, ho dłnga 
zima przedziela go od tego, i zresztą na drzewo 
owocowe długo czekac, i czy doczeka człowiek, 
a uprawa drzew owocowych potrzebuje trochę 
pracy i nafcładu. Te i tym podobne są rozumo
wania ludn naszego, a pochodzi to z lenistwa i 
niedbalstwa ludu, który me pamięta o przy
szłości, widzi on tylko korzyść w takich upra
wach, które mu z końcem lata pewny plon obie
cują, i na który lat kilka czekać nie trzeba. 
Jeżeli czasem wyrośnie przypadkowo dzikr ja 
błoń lub grusza, której nikt nie posadził, ani 
pielęgnował, i nic albo mało co rodzi, to i  te
mu nie dadzą dzieci wiejskie dostać i dojrzeć, 
zielone objedzą i gałęzie połamią.

Ale i ladzie oświeceni, posiadacze większych 
obszarów ziemi, wyjątkowo tylko objawiają zami
łowanie do nprawy drzew owocowych, większa 
część niestety stoi na rówm z wieśniakiem. Są 
i u nas sady, ręką jakiego poczciwcu przed laty 
zasadzone, ale po śmierci tegoż lub jakim inuym 
wypadku, po największej części stoją zaniedbane 
i spustoszone, w miejsce starych uschłych drzew, 
następcy tegoż nie ~adzą młodych, z tego powo
du powstają luki, co raz więcej dizew ginie, a 
co raz mniej się koło nich robi, i z czasem cał
kiem zniszczeją.

Drogi nasze puste i bez drzew, i gdyby 
nie chwiejący się poręcz u mostku, gdzie nie
gdzie kupka kamieni lub cudem jakim ocalałe 
drzewko, nikt by nie w iedział, że jodzie drogą 
w kraju ucywilizowanym, ale szlakiem na pu
szczy arabskiej, gdzie tylko instynktem prowa
dzone zwierzęta dojdą do celu. A ile nieszczęść 
z tego powodu wynikłych, jadąc lub idąc w noc 
zimową w śnieżnej zawiei, ile wypadków, zblą- 
kań, ile zmarznięć by się oszczędziło ?

Jak wiadomo dosyć szerokiej publiczności, 
mamy we Lwowie towarzystwo ogrodniczo-sado- 
wnicze, na którego czele stoją światli ludzie, 
szczurze przejęci podniesieniem sadownictwa w 
kraju, ale cóż mogą pojedynczy ludzie, gdy ogół 
obojętny ku temu właśnie, co ue tak wiele przy
czynia do podniesienia dobrobytu krajowego. A 
wiele, bardzo wiele znalazł by miejsc u nas 
próżno leżących, nieprzynoszących żadnego po
żytku, miejsc pustych i tieurodzajnych, które 
wziąwszy pod kulturę drzew owocowych, przy 
niewielkiej pracy przynosiłyby korzyść tak poje
dynczym ludziom jak i całemn krajowi.

Aby więc rozbndzić zamiłowanie, i podnieść 
tą tak ważną gałęź gospodarstwa, potrzeba, aże
by Rady powiatowe, te wyłącznie krajowe inety- 
tucje przejęły się miłością kraju własnego, i sta
rały się wszelkiemi siłami wpljuąć na przeio- 
żeństwa posiadłości dworskich, urzęda gminne 
itp. zwierzcnności, aby też jak najgorłiwiej dzia
ła ły  w tym zakresie, a psotników drzew jak naj
surowiej karali.

Rada zaś szkolna powinna dbać, aby nau
czyciele wiejscy posiadali gruntowne T.adomości
0 racjonalnej nprawie drzew owocowych, bo ci 
mogą najwięcej działać w tym kierunku, mając 
wpływ nu dziatwę wiejską, praktycznie i teore
tycznie kształcić ją, i tym po.ojem przyczynić 
się do podniesienia sadownictwa. Przy każdej 
szkole wiejskiej winne być szkółki drzew owoco
wych, aby się dzieci nczyły pielęgnować je , za
cząwszy od ziarnka, które się wrzuca w z imię,
1 z którego kiedyś ma być drzewo, owoce rodzą
ce aż do ich najpóźniejszej starości. Są miejsca, 
gdzie już przepiowadzano szkółki drzew, ale i 
te po największej części stoją pod dozorem nau
czycieli, nic, albo bardzo mało rzecz tę rozumie
jących.

Nareszcie, księża mieszkający między Indem 
wiejskim, powinni zaleceć temuż sadzenie jak  
najwięcej drzew owocowych. Jestem przekonany, 
źe gdyuy tak każdy ze swej strony działał prze
cie by, chociaż lud nanz jest twardy i uparty, 
przecie by mówię, uznał, że to jest z korzyścią 
dla nie^o o wyiwymienione instytucje, mając w 
ręku władzę i wiarę u ludu, dz.ałając, miały by 
to przekonanie, że spełniają względem kraju 0-  
bowiązek, i przyczyniają cię do podniesiema do
brobytu krajowego.

A rn o ld  Bohring.

państw a głosował zawsze z Niemcami cen- 
tralistaiii!, unieważnione wczoraj.

^ o l f i c r a m k /  N  o r n / lA ł  1 /,

Ostatnie wiadomości.
Między czeskimi posłami a niemieckimi 

w Pradze toczą się rokowania, rozpoczęte 
przez dr. Riegera. Z obu stron wysadzono 
mężów zaufania. Przedm iotem  rokowań jest 
porozumienie się co do ustawy narodowościo
wej nie przyszłe jednak do porozumii inia, a 
ja k  telegram  donosi, Niemcy opuścił sejm. 
Nic nie pomogła ustawa narodowościowa, za
strzegająca im chociaż będącym w mniejszo
ści, najzupełniejsza równouprawnienie. Naj- 
ciek&wszem jest, źe resk ryp t cesarski uw a
żają za powód nielegalności sejmu, więc ude
rzają tem samem ua koronę.

Nasze koło poselskie odbyło w piątek i 
wczoraj dwa posiedzenia, na których rozbie
rane sprawę ruską. Do rezultatu  żadnego 
jaszcze nie przyszło.

Wczoraj okazało się, iż ruscy posłowie 
włościańscy przy wyborach okazali, iż nie 
idą solidarnie z swymi prewodyrami. Rozda
ne im przez tych prewodyrów k artk i do g ło 
sowania przyjęli, lecz schowali do kieszeni, 
a głosowali na tych, których większość sej
mowa zaproponowała.

Lwów, z luby handliwej 
dnia 16. września

II . Akcje za sztukę. 
Kolej gal, Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku nip. gal. 2 wpł. 50°/0 

„ krajów, z wpł. 40°/0 
II. L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w, a. 
Tow. kred. gal. 4./„ w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligl za 100 złr. 

lndemnizacyjne galic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7u/0 

1Y Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjat rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Si Oro 

Wiedeń d. 14. września 
Papiery państwa austr. 
5,/* renta austr. w. a.

„ „ „ srebrem
Pożyczka osi. 1 n  1839

płacą j żądają plącą [żądają 1 płacą [żądają płacą żądają

złr. wal. a. zlr. wal. a.

Lwowsko-Czemiow. Jassy
zhr. wal. a. zlr. wal a.

Pożyczka loter. z r. 1854 92 00 92 'Si
98 25 

131

172 00 173 00 Siedmiogrodzkiej 90 - 91 00
251 75 252 75 » » 1860 98 00 Rudolfa 161 75 162 25 Południowej kolei 107 00 107 50
170 75 171 75 ;; „ , 1864 134 25 Siedmiogrodzka 174 50 175 00 Państwowej kolei 140 00 140 50
121 00 123 00 „ podatk. z r. 1864 000 00 °o w Staatsbahn 374 00 375 00 (10*/o podat. prot srebr.)

93 00 94 0063 00 65 00 Listy zastawne domen. 123 00 124 W PoŁudniona 181 00 181 20 Czeska zachodnia
Oblig. indemniz. gal. 75 50 76 25 Tramway wied. 208 5C 209 — Elżbiety nowa 000 OJ 000 00

84 50 85 25 „ „ buków. 73 50 74 Łupkowska 163 OC 163 50 (10°/o podat., prot. w. a.)
95 50 96 5075 00 75 75 Akcje bankowe.

248 25 248 75
Węgierska północno wsoli. 159 25 159 55 Elżbiety dawna

89 25 90 — Anglo-austrjackie » wschodnia 85 50 86 — Ferdynanda pólnocn. m. k. 91 50 92 00
91 00 92 00 Centralny bank 62 00 63 00 Listy zastawne. „ » W- a- 

łap iery  loteryjne
Losy Zakładu kredytowego

87 00 87 90
Kre.lyto,.y zakład 288 40 286 60 Galie, bauk hipoteczny 6°L 90 10 90 30

75 70 76 40 Franko-Austrjackie 
Galic. dia handlu i przem.

118 75 119 25 Bank wlościańsk. galicyjski 91 75 92 25 182 — 183 —
_ _ OJU 00 100 00 Tow. kred. ziem. gal. 4°/0 r<6 25 76 25 „ Rudolfa 15 - 17 00

Generalbank 90 00 91 00 ii n i, 11 5 L
Bank nar. austr. 5°/0 m. k.

84 00 84 00 „ Stanisławowskie 26 00 28 00
5 62 5 70 Hipoteczny bank galicyjski 000 00 000 00 96 30 96 60 „ Keg'evich 15 00 17 00
5 64 5 71 Krajowy Dauk galicyjski Ol) 00 00 00 r u u f  k w. a 91 30 91 50 „ jur. Palfy 32 nu 33 00
9 42 9 50 Narodowy bank austrjacki 762 00 764 00 Bodencredit w srebrze 5 /„ 106 25 106 75 „ ks. Salm 43 50 44 M
9 60 9 82 V:reinsbank 110 _ 110 00 i, w. a. 5°/0 88 50 89 00 „ hr. St. Genois 33 50 34 50
1 86 1 93 Akcje przemysłowe.

81 70
Kol. obi. z pier. 5°/o „ ks Windischgratz. 24 00 25 00

1 59 1 60 Budownicz. Towarz. austr. 81 40 (wol od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 90 8T 91 00

n Waldstein 21 00 23 00
1 78 1 80 Borysł. Patrol. Comp. 00 00 00 00 1, ks. Klary 38 50 39 50

119 00 121 00 Forstpr. Hand. GeselL 30 to 30 50 Ferdynanda północna 106 00 106 25
Akeje kolejowe. Karola Ludwika dawn. 106 OC 106 25 Dewizy ęJ- miesięczne.) 

Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.

Alfóldzk 1 178 501179 00 „ z r 186 7 101 25 101 75 87 30 8'. C5
58 75 59 a . Karola Ludwika 249 75 250 50 Lwo w. Czerń.-Jas. z r. 1867 93 50 94 00 45 85 45 95
68 75 68 80 Północna Ferdynanda »115 00'212<> 00 „ „ „ z HI. em 84 20 84 40 Londyn 10 f t  uter. 

Franki 100 i ł  eL w p. N
117 90 118 90

287 00 288 00 Franeiius Józefa 205 50 206 00 Rudolf.' 90 00 90 00 100 70 100 00

pnii wziąt się do gospodarstwa, i zaczął od te
go co mu procenta kontraktem zapewn one przy
nosiły, sprzedał lasy i zboża, czego majątek te 
go ostatniego zupełnie nie ma, a nawet w trzech 
latach dać nie może; naturalnie od każdego kon
traktu, nie wchodząc w to kiedy będzie zaspo
kojony, oprócz rebnehem, zabra naprzód swoje 
proceńia z kasy. W krótkim czasie po uszczuple
niu z majątku, okazały si^ większe jeszcze e x ^ -  
sa, do czego naznaczoną została komisja 1 poło
wy Polaków i połowy Cz.ecł ów złożona. W kilku 
dniach urzędowania bajeczną wykazała onacyfrę d łu 
gów obciążających majątel; weźmy z tego przy
kład goepod-iowania Czecha Dodbrawy w dobrach 
SlawuckicL

Młyn Zasiawski, murowany ”  odpowiednim, 
magazynem przy rzece Horymu zbudowany*, 
sprzeda’ Salzmancwiza 1 8 .0 0 0  na wieczne czany, 
i  dat mu foimalny kontrakt, a gayby dziedzic 
na to się nie zgodził, w późniejszym czasie ma 
prawo p. izraelita w ciąga lat 10 . dzierżawić 
rocznie za rs. 2 5 0 0 , z warunkiem, że repeiacj? 
grobu i młyna dotychczas wspóUa, przechodzi 
całkowicie na ciężar skarbn. Przeto rachunek 
jest następujący:

a j Obecnie ma dziedzic z dzierżawy młyna 
rocznie po r.s. 7 .5 0 0  co znaczą w 1C latach rs. 
7 5 .0 0 0  i korzyść wspólnej reparacji grobli i 
śluzy.

b) Yiedlug r-iwegn kontraktu będzie miat 
za 10 lat po 2 .5 0 0 .

Dobrowolnej straty przez gospodarstwo Cze
cha ma 5 0 .0 0 0  nie rachując do tego świeżo po
niesionego kosztu na mnrowaną śluzę i reperację 
mostu struktury amery sań skiej..wy noszący prze
szło 24.OC0 rubli; za to wszyretko itrzymał p. 

  w.« u n a  u. j.o. września.

Hotel Zorza: A. hr. Dziednszycki z Izy- 
dorówki, J . hr. Tarnowski z Krakowa, L. hr. 
Wodzicki z Tyczyaa, M. Kęplicz z Artasuwa, F. 
Rozwadowski z Babina, W ł. Rozwadowski z 
Bełza, F. Szymanowski z Batiatycza.

Hotel Angielski: Wł, hr. Karnicm z Ma
drytu, M. hr Karnicki z Rjguźna, T. Kownacki 
z Switarzowa, dr. K. Rutowsid z Rzeszowa F. 
Lanterbach z Frankfurta.

Hotel Krakowski: K. Horein z Woły
nia, A. Listowski z Koropca.

Hotel Europejski: P. Oertlef z Moskwy,
J . Korwin z Jureczkowa, J . Oskner z Kijowa.

Hotel Langa: J. R. Kasparek z Mielca,
J: TustanowsKi z Wadowic.

Hotel Kuhna: M. Popiel 7, Sambora, P. 
Lewicki z Zbaraża.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K arola L u dw ika

(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchodzą
ze Lwowa do Kranowa 0 g. 6 m. 42 rano.

»  v  n 8 n 7 wieczór.
•n * * 3 ft 30 rano.
„ do Czerniowiec „ 8 r> 32 rano.
» n n 12 n 2C w nocy.
„ do Brod. i Złucz. „ 8 r> 52 rano.
» » » 11 r> 50 wieczór.

Przychodzą
Krakowa do Lwowa 0 g. 7 1m, 37 rano.

n  n u 11 — wieczór.
ft r> r> 8 V — wieczór.

z Czerniowiec „ „ 7 n; wieczór.
»  9 Ti 2 f> 30 w nocy.

z Brodów i Złoczowa „ „ 7 9> 24  wieczór.
9  9 n 2 ft 5 0 w nocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchodzą
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

12 12 wieczór

Przychodzą
ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53  wieczór.

„ 2 „ 19 w nocy.

z doif 16. września 1871  

godzina 2 min. 0 0  popołudniu.

Wiedeń. Akcje franko-austr. 1 2 0 .0 0 . Wę
gierskie kredyt. 109 .25 . Anglo-anstr. 2 5 0 .8 0 .  
Unionsbank 1 5 9 .5 0 . Kolei Karola Lud. 25 2  .75 . 
Kolei si«amiogr. 1 7 3 .0 0 . Kolei poludn. 1 8 9 .1 0 . 
Kolei Alfólda 1 7 9 .0 0 . Kolei Elżbiety 2 3 1 .5 0 . 
Kolei lwowsko-czerniow. 1 7 0 .5 0 . Węg. Nordost 
lu 9 .7 5 . Kolei północnej 2 1 4 .2 5 . 'K olei Rudolfa 
1 6 1 .7 5 . Węgierska Ostbahn 8 7 .0 0 . Iudemnizacie 
galicyjskie 7 5 .5 0 . Losy z roku 1764  1 3 6 .5 0 . 
Usposobienie: przyjazne.

godzina 6 min. 3 popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

1 8 3 .7b. Akcjo kredytowe 2 9 0 .1 0 . Akcje banku 
anglo austr. 2 5 0 .5 0 . Banku obrotowego 18 0 .5 0 . 
Kolei Karola Ludwika 2 5 3 .8 0 . Kolei południowej 
1 8 9 .6 0 . Franko-austr. 12 0 .0 0 . Losy tu i. 5 8 .2 5 . 
Akcje banku budów. 00 .00 . Losy węgier. 0 0 .0 0 . 
Kolei państwowej 3 8 0 .0 0 . Banku związk. 2 1 8 .5 0 . 
Napoleoudur 9 .4 5 '/j-  Kolei Łupk. 1 5 9 .0 0 . Kolei 
Naddniestrz. 0 . nadatku. Usposobienie: słabe.

Berlin. Ruble papier. 8 0 'L . Akcje kredyt. 
1 6 ? 3/4. Lombardy 1 0 5 7/g. Galizier 1 0 7 U*. Ko
lej państwowa 2 1 2 3/4. Rumuńska 4 0 V2. B ank
noty austr. 8 3 s/4. Usposobienie: ciche.

Wrocław. Pszenica 94 , żyto 64, owies 29 .



lityczna a z nią i los tych braci, w in
teresie których kraj dziś do was przema
wia w zaniesionych petycjach. Słowami 
więc, ktoremi kończyliśmy nasze powita
nie was, zacni posłowie, zakończamy i 
niniejsze wezwanie: „N ie tylko pojmować, 
ale należy i umieć czuć z krajem, aby 
gorąco i z sercem brać się można do spraw 
jego.

„W  tę strunę serca i uczuć, w stru
nę sumienia uderzał zawsze wielki nasz 
Piotr Skarga w kazaniach swych przed’ 
sejmowych. Dziś Skargi kapłana nie ma, 
ale są przecie s k a r g i  czujących i cier
piących braci naszych z rozdzielonej Pol
ski —  te niech więc będą wam pobudką 
do pracy i wołają o skuteczny i prędki 
ratunek.“

Korespondencje Gazety Narodowej.

Z Cieszyna dnia 14. września.
(*) W listach, pisywanych do was przed 

trzema laty, starałem  się przedstawić poło
żenie ludu polskiego aa Szląsku w prawdzi- 
wem świetle, i wykazać, jak  lud powoli przy
chodzi do narodowej godności, i przy różnych 
sposobnościach coraz żywiej objawia swoją 
polskość. Namnożyło się w ówczas po Szlą
sku pełno „vereinów“ niemieckich, aby w zaro 
dzie przydusić to budzące się życie SzlązS- 
ków. Atoli usiłowania narodowe Szlązaków 
dopiero tego roku okazały piękne owoce, i 
zrobiły stanowczy wyłom w nawale germa- 
nizmu, jak  tego dowodzi świetne zwycięstwo 
wyborów z okręgów wiejskich księstwa Cie
szyńskiego. K to śledził badawczym wzrokiem 
ruch i dążenie strony polskiej na Szląsku, 
mógł oczekiwać z czasem pewnych owoców 
tej pracy drobiazgowej, ale żmudnej i arcy- 
trudnej.

Rok 1843 zostanie i pod tym względem 
pamiętnym dla Szląska. W tedy zrobiono pier
wszy krok w przywróceniu praw narodowych 
ludowi, wyrugowano bowiem znaczną częścią 
z szkół Indowych, panującą ówcześnie cze- 
szczyznę i obstawano odtąd już za prawami 
języka polskiego w szkole i kościele. Ależ 
reakcja wojskowo-polityczna na długie lata 
przerw ała tę szczęśliwie znalezioną nić Arja- 
dny, i dopiero powszechno-dziejowe wypadki 
przyczyniły się do ulżenia losu naszego. Rok 
1801 s ta ł się znowu pewnym zwrotem w ży
ciu naszem. Praca mogła być otwarcie i swo
bodnie podjętą w celu wyzwolenia ludu z 
pańszczyzny niemieckiej, nie wiedziano tylko, 
że Szmerling stworzył w konstytucji swojej 
wygodne palladium wyłączności niemieckiej, 
źe pod płaszczykiem wspólnego parlam entu 
ukrócono praw a historyczno-polityczne iunych 
ludów austrjackich. I  znowu przechodziły 
ludy szkołę cierpień i boleśnych zawodów, 
ale z tej szkoły wyszły one z duszą męzką, 
energiczną wolą i wyrobionym rozumem po
litycznym. Musiano nareszcie przyznać pra
wa przyrodzone chociaż na razie tylko W ę
grom. Lecz gdy następująca potem hajda- 
maczyzna Giskry et consortes na nic się nie 
przydała, owszem, gdy Słowianie austrjaccy 
coraz więcej przychodzili do znaczenia poli
tycznego, musiano i ten rozwój polityczny i 
to uzdolnienie państwowe Słowian uznać i 
powołać ministerstwo Hohenwarta, aby dać 
co każdemu należy.

I  Saląsk zdążał, aczkolwiek zwolna, za 
tym ogólnym ruchem uprawnionych czynui- 
ków państwowych A ustrji.

W roku 1865 odbyła się pierwsza skro
mna zabawa narodowa, ale powiodła się tak, 
że nawet Niemcy wychwalali ją  w pismach 
publicznych; roku następnego poszła deputa- 
eja polska do W iednia, aby przedłożyć cesa
rzowi i m inisterstwu ówczesnemu skromne 
życzenia ludn. Roku 1867 odbyła się druga 
zabawa narodowa w Górnej Suchej, a nastę
pnego roku trzecia z kolei. Akademicy łą 
cznie z wieśniakami urządzali te zebrania 
celem zabawy wspólnej i budzenia uśpionego 
przez pięć wieków ducha narodowego. Rok 
1869 zaznaczony jest u nas zabawą narodo
wą w Sibicy, gdzieśmy po raz pierwszy po 
tylu wieków rozłączenia powitali przybyłych 
braci z K rakow a i Galicji. W ielkie wrażenie 
sprawiło ówezesne pojawienie się ks. Jerzego 
Czartoryskiego i dr. Zyblikiewicza na miejscu 
zebrania. Przeszłego roku odwiedzili Szląza- 
cy starożytny gród Kraków, i odnowili b ra
terskie związki. P raca narodowa wykazała 
jednak najświetniejsze rezultata w bieżącym 
roku. Już na wiosnę odwiozła osobna depu- 
tacja petycję ludu szląskiego do Wiednia, 
opatrzoną w przeszło 5.000 podpisów, co sta 
nowi niejako fundamentum żądań naszych. 
K ontrapetycja nędzna i kłam liwa, wywołała 
pierwsze zgromadzenie ludu w Ropicy, które 
pomimo wszelkich agitaeyj przeciwnych, jak  
wiadomo, świetnie się powiodło. Nareszcie 
wybory na Szląsku dały świadectwo pewnej 
dojrzałości politycznej ludu wiejskiego, i u- 
dowodniły, źe lud polski na Szląsku żyje, i 
praw swych się dobija. Kto zna stosunki na
sze, kto wie, jak  rozpaczliwe były wysilenia 
i zabiegi całej kliki niem iecko-biurokraty- 
czbej i wszystkieh vereinów niemieckich, aby 
przeprowadzić kandydatów swoich, ten się 
zaiste dziwić musi nad skutkiem wyborów, 
abowiem prawdę powiedziawszy, i strona pol
ska nie była jeszcze pewną swej wygranej. 
Widocznie mrówcza praca nie by ła  nadare
mną, i sprawa słuszna przy pomocy Bożej 
zwyciężyła. Szczegóły arcyciekawe, dotyczące 
wyborów, nadeszlę wam w następnej kore
spondencji.

Wiedeń d. 14. września.
-  Jak  wszędzie tak  i tu  otworzony został 

sejm n. austr. Na solennem nabożeństwie w 
kościele św. Szczepana był tłum  niezwykły. 
Do sali posiedzeń na H errngasse udała się 
większa część posłów pieszo. Tam  juz ga- 
lerje były przepełnione, że i z k a rtą  wstępu 
trudno było się dobić miejsca.

Dopiero około 3/i na 12. nam iestnik, bar. 
W eber zabrał głos i przedstawił prezydenta,

p ra ła ta  Szkotów, Helfersdorfera, i wicepreze 
sa, dr. Felder, burmistrza.

Na rachunek prezesa k laskano, burm i
strzowi mało się co dostało.

Biskupów nie było, tj. kardynała Rau- 
schera i dr. Fealera z S. Półton.

Mowę m iał prezydent bardzo dyploma
tyczną, raz tylko wspomniał o konstytucji,
a)e złączając ją  z wyrazami: cesarz i 
państwo.

W iceprezydent dr. Felder znalazł prze
ciwnie sposobność wystąpienia przeciw zna
nemu rozporządzeniu rządu co do wliczania 
Zuschlagów do stałych podatków.

Toczyła się także kontrawersa o w jb e
ry w trzech gminach wiejskich —  w tej roz
prawie zabierali głos doktorowie. B auer, 
Kopp, Kaiser, który dla powodów formali- 
stycznych żądał unieważnienia i tezolncji, 
k tóraby w podobnych razach (jeśli okręg wy
borczy zostanie zmieniony, nim się rozpioane 
do sejmu wybory rozpoczną) stanowiła nor
mę postępowania.

Nie potrzeba dodawać, że propozycję 
K ai sera przyjęto , za k tó rą  niepotrzebnie 
przemawiało trzech doktorów, między nimi 
i Giskra.

Namiestnik, br. Weber bronił postępy wa- 
nie władz rządowych; ale gdzie taka  ten
dencja przeważa, jak  tu, można wiedzieć a 
priori, że się nikt nie odważy rozbierać rze
czy przedmiotowo, a kiedy potem br. Weber 
wniósł przedłożenie rządowe, tyczące się 
zmiany dwóch paragrafów w ordynacji k ra 
jowej — i projekt innej ordynacji wyborczej, 
zaczęto mruczeć i Krzyczeć oho! a na końcu 
przy słowach projekt „zmiany dodaiku do 
oidynacji krajowej" (Landesordnnng) zaczęli 
stukać, hałasować, że się mogło wydawać, 
iż się coś nadzwyczajnego stało.

W sejmie n. austr. nie przyjdzie p ra 
wdopodobnie do s ta rć ; bo jeden drugiemu 
przyklaskuje, można być pewnym, źe się 
tak zacietrzewią w negacji, iż przedłożenia 
rządowe choć dotychczasowe są umiarkowane, 
dla centralistów nie szkodliwe —  odrzucą.

Miasto izb handlowych, wybierają do 
sejmu wielcy przemysłowcy u. Austrji 4 
posłów, z których 1 wybranym będzie dele
gatem nie miejskim.

Prawdę mówiąc, zawsze tu  się skarżyli 
właściciele wielkich zakładów fabrycznych, 
że zamiast ich rady praktycznej w kwestjach 
„industrji i handlu" zasiągać, izby handlowe 
wybierały swoich protegowanych najczęściej 
handlem się trudniących.

W gminach wiejskich mają być zapro
wadzone wybory wprost za pomocą wylegi
tymowania się „kartą  wyborczą przez wła
dzę rządową wydać się m ającą."

Większej wagi są wiadomości, k tóre  te 
legramy przynoszą z Berna. Tam pod prze
wodnictwem, i można powiedzieć presją dr. 
Stornia, uchwalili Niemcy nie wejść do sali 
sejmowej i jakoby dla umotywowania przy
czyny tej abstynencji, wysłali deputację do 
m arszałka ks. Salina z protestem , w którym  
pow iadają : iż sejm ten jest nielegalnym , DO 
w kurji „większych posiadłości" wotowało 3 
kanoników i doliczano „podatkowe dodatki"

Uformowali więc z siebie samych trybu 
nał trzeciej instancji, od którego „sądu" 
nie ma apelacji.

Pokazuje się, że p. Hohenwart za nadto 
ufał umiarkowaniu centralistów nawet um iar
kowanych, kiedy zamianował z ich p a r tji  
wiceprezesa sejmu, dr. Wencliczka. Ten nie 
tylko, że posady tej nie przyjął, ale przy
łączył się do deputacji wyż wzmiankowanej.

Podług depesz telegraficznych, został do 
sejmu czeskiego wystosowany reskrypt k ró
lewski, wzywający sejm do sformułowania 
postulatów sejmowych. W ybrano komisję z 
36 członków złożoną, do zajęcia się odpo
wiednią pracą.

W Gracu dr. Kaiserfeld, prezydent sej
mu (Landeshauptm an) miał mowę dość u- 
m iarkow aną; co do Styrji, mówi, my wolemy 
się oprzeć o siły państwa wielkiego, a kom
petencji naszego sejmu nie domagamy się.

To może być istotnie praktycznem  dla 
Styrji.

Wolno jednak tak samo domagać się 
rozszerzenia swobód samorządnych tam , 
gdzie się ich czuje potrzeba.

Z innych krajów nie ma depesz co do 
inauguracji sejmów.

3. Posiedzenie sejmowe
z dnia 16. września.

M arszałek widząc dostateczną liczbę po
słów zebranych, zagaja posiedzenie o godzi
nie lOej, m inut 25.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
wczorajszego posiedzenia odczytał sekretarz 
następujący spis petycyj.

1. W ydział po w. w Kołomyi z wnio
skiem dotyczącym stanowiska pisarzy gmin
nych.

2. Zarański Stanisław w sprawie wycho
wania publicznego i zakupienia pism jego, w 
tym przedmiocie wydanych.

3. Wydział pow. w Gorlicach w sprawie 
ochrony ptactwa, gospodarstwu użytecznego.

4. Tenże W ydział w przedmiocie zmia
ny ustawy o reprezentacji powiatowej.

5. Tenże W ydział w przedmiocie zmia
ny sposobu asenterowania izraelitów.

6. Wydział pow. w Ropczycach o wyje
dnanie subwencji 4000 złr. ze skarbu pań
stwa na regulację rzek w tutejszym powiecie.

7. W ydział pow. w Nowym Sączu z pe
tycją zwierzchności gminnej w Nowym Sączu 
w sprawie szpitalnej.

8. Tenże W ydział o wyjednanie, ażeby 
członkom Rad powiatowych, czynnych przy 
komisjach rządowych, zwracano koszta ze 
skarbu państwa

9. Tenże W ydział, ażeby koszta za ku
rację ubogich całkowicie ponosił fundusz 
krajowy.

10. Tenże W ydział w sprawie zmian, po
trzebnych w ustawie gminnej i reprezentacji 
powiatowej.

11. Wydział powiatowy w Przemyślanach 
popiera petycję W ydziału powiatowego w Pil* 
znie w sprawie funduszów państwowych, prze

znaczonych na budowle wodne i drogowe w 
Galicji.

12. Djurniści Wydziału krajowego o pod
wyższenie ich płacy dziennej.

13. Baranowski Teofil, asystent inżynier 
przy Wydziale krajowym o dodatek do płacy 
na pomieszkanie.

14. Wydział powiatowy w Podhajcach 
o uwolnienie od opłaty podatku konsumcyj- 
nego przy rzezi bydła na własny użytek.

15. Gmina m iasta Ropczyce o pozosta
wienie nadal w Ropczycach siedziby władz 
administracyjnych.

16. Gminy m iast: Jasło , Kołaczyce, Brzo
stek, Jodłowa, Olpiny, Dębowiec i Frysztak
0 wyłączenie ich z okręgu wyborczego gmin 
wiejskich i utworzenie osobnego ciała do wy
boru własnego posła na sejm.

17. Gmina m iasta Baranowa z przedsta
wieniem przeciw zmienionemu kierunkowi 
budującej się drogi Dębica Nadbrzezie.

Następnie odczytuje sekretarz następu
jący wniosek ks. Krula, zaopatrzony 15 pod
pisami.

„Raczy Wys. Sejm uchwalić: „Aby połowę 
kosztów za utrzymanie chorj^li w szpitalach 
publicznych, k tóre gminy za ubogich chorych 
obowiązane były płacić, zniesiono, a takowe 
na kraj cały przeniesiono."

Potem wniosek p. Bauma, poparty przez 
15 posłów :

„Zważywszy, źe podatek pośm iertny jest 
jednym z głównych powodów upadku dobro
bytu mieszkańców naszego kraju, a miano
wicie włościan. —

„W ysoki Sejm raczy uchwalić: „Poleca 
się komisji administracyjnej, aby prżedsta 
wiła sejmowi w celu zmiany najdotkliwszych 
ustępów prawa o podatku pośm iertnym ."

M arszałek udziela głosu panu komisa 
rzowi rządowemu, wiceprezydentowi nam iestni
ctwa, panu Bartmańskiemu.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Na interpelację 
na wczorajszem posiedzeniu przez posła ze 
Stanisławowa i innych panów wniesioną, czy
1 kiedy rząd zamierza przedłożyć do laski 
marszałkowskiej projekt o szkołach ludo
wych, przez Radę szkolną wypracowany, a 
w O az. Lwow. ogłoszony, odpowiadając o- 
świadczam, że projekt ten został przedłożony 
ministrowi oświaty i wyznań, który tylko co 
do niektórych podrzędnych postanowień za
żądał wyjaśnień od krajowej Rady szkolnej. 
Rada szkolna przedstaw iła ministrowi odpo
wiednie zmian. , na które tenże się zgodził. 
Przedstawienie to nastąpiło z końcem lipca. 
Gdy jednak przeprowadzenie organizacji szkół 
ludowych wymagać będzie znacznych kosz
tów, których nadwyżka w przybliżeniu obli
czoną jest na 900.000 złr. w. a., chodzi 
przeto o zapewnienie pokrycia tego dla kraju  
naszego dość znacznego wydatku. W  połą
czeniu z projektem organizacji szkół krajo
wych, wypracowano następnie projekt dc u- 
stawy o pokrycie tego wydatku z funduszu 
krajowego, częścią przez nałożenie pewnej 
opłaty, częścią przez powiększenie dodatków 
do podatków. Ten ostatni projekt równocze
śnie z tem wyjaśnieniem przedłożono właśnie 
temi dniami namiestnikowi, żądając od niego 
w tym względzie opinii. Oba te projektu 
stoją ze sobą w ścisłym związku, bo dotyczą 
organizacji szkół i środków do jej p rzep ro 
wadzenia. Projekt ten namiestnik przedłoży 
ministrowi w jak  najkrótszym czasie. Ponie
waż jednak obecna sesja nie potrwa długo, 
prawdopodobnie więc nie będzie można i u- 
zyskać od Najj. Pana przyzwolenia do wnie
sienia tych projektów w tej jeszcze kadeucji 
sejmowej.

Potem  odczytuje sekretarz następujący 
wniosek p. K ircbm ajera, poparty przez 18 
posłów :

„Zważywszy, źe obecnie obowiązująca u- 
slawa drogowa w zastósowaniu zupełnie oka
zała się niedogodną i rozliczne wywołała 
trudności, o czem stan dróg gminnych aż 
nadto przekonywa, wnoszę :

„Wys. sejm raczy uchwalić : Poleca się 
komisji drogowej na obecnej jeszcze sesji 
sejmowej przedstawić odpowiednie w tym celu 
wnioski do zmiany ustawy."

Wniosek p. Torosiewicza p o p arty  przez 
17 posłów.

„Wys. sejm raczy uchwalić następującą 
ustawę względem utrzymania budowy dróg 
powiatowych.

Zgodnie z uchwałą sejmu królestw G a
licji i Lodomerji, łącznie z Wiel. księstwem 
Krakowskiem rozporządzam :

§. 1. Dotychczasowe drogi gminne, ł ą 
czące dwie lub więcej miejscowości między 
sobą, uznają się za drogi powiatowe i prze
chodzą pod zarząd rad powiatowych, wzglę
dnie tychże Wydziałów.

Jeżeli dwie miejscowości kilkoma dro 
gami są połączone, wtedy Rady powiatowe 
ustanowią, k tó ra  z tych dróg ma być po
wiatową.

§. 2. Wszelkie koszta utrzymania i bu
dowy tychże dróg, a niemniej istniejących 
dróg powiatowych, ponosi fundusz dróg po
wiatowych.

§. 3. Fundusz ten ma być utworzony w 
każdym powiecie w następujący sposób:

a) Przez coroczne nałożenie dodatku 
do podatków bezpośrednich, w powiecie opła
canych ;

b) przez co roczną opłatę od każdej 
sztuki bydła roboczego, to jest k o n i , wołów 
i krów ;

c) przez coroczny rozkład na k ażd ą  osobę 
od 16 do 60 la t według ostatniego spisu lu 
dności.

Wysokość rocznych opłat pod a, b : ć 
w każdym powiecie, powinna oznaczyć Rada 
powiatowa stosownie do każdoczesnej po
trzeby.

§. 4. Rada powiatowa zarządza fundu
szem drogowym, ona ustanawia potrzebny 
personal techniczny i płacę tegoż, tudzież 
wyznacza z funduszu drogowego powiatowe
go potrzebne kwoty do budowania i utrzy
mywania dróg powiatowych.

§■ 5. O ile postanowienia ustawy dro
gowej z dnia 18. sierpnia 1866 nie zgadzają 
się z niniejszą ustawą, uważać je należy za 
uchylone.

§• 6, Polecam memu ministrowi spraw 
wewnętrznych wykonanie tej ustawy.

Z porządku dziennego następuje pierwsze

czytanie wniosku W ydziału krajowego o wy- 
kupne mesznego i skupczyny. Na wniosek 
p. Zyblikiewicza odesłano przedmiot ten do 
komisji prawniczej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
W ydziału krajowego o ochronie ptaków po
żytecznych. P. Ławrowski wuosi odesłanie 
tego projektu do komisji administracyjnej. 
P. Gniewosz żąda przyjęcia (ego wniosku 
wprost do drugiego czytania, co na poparcie 
p. dr. Zyblikiewicza Izba uchwala.
_  Następuje pierwsze czytanie wniosku 

W ydziału krajowego o etacie służby lekar
skiej w szpitalu lwowskim i krakowskim. 
Na wniosek p. H allera odesłano tę  sprawę 
do osobnej komisji, z 7 członków złożyć się 
mającej.

Do komisji szkolnej zostali wybrani na 
102 głosujących pp.: Majer 100, St. T a r
nowski 95, Czerkawski 87, Jaw orski 86, 
Sawczyński 82, Szujski 75, Dunajewski 69 
głosów.

Do komisji szpitalnej wybrano na 107 
głosujących p p .; Hoszard 104, Piotrowski 
101, Dunajewski 86, Dąbrowski 81, Skwar- 
czyński 81, Horodyski 79, Kaszewko 78 gł.

Ukonstytuowały się następujące komisje: 
drogowa, budżetowa i szkolna. Przewodniczą
cym pierwszej jest Badeni, sekretarzem J a 
worski, drugiej Henryk Wodz.icki, sek re ta
rzem Weissmann, trzeciej Majer, sekretarzem  
Sawczyński.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
W ydziału krajowego o sprzedaży dóbr szpi
tali krakowskich.

Pierwsze czytanie wniosku Wydziału 
krajowego o czynszu za najem szpitala św. 
Ducha w Krakowie.

Pierwsze czytanie wniosku W ydziału 
krajowego o powiększenie gmachu szpitalu 
lwowskiego.

Wszystkie te trzy przedmioty odesłano 
na wniosek p. H allera do komisji szpitalnej.

N astępuje pierwsze czytanie wniosku 
W ydziału krajowego o zakupno gruntu pod 
gmach krajowy. Na wniosek p. Pietruskiego 
odesłano ten przedmiot do komisji adm ini
stracyjnej, k tóra z siedmiu członków składać 
się ma.

Do komisji administracyjnej wybrani p p .: 
Szumańczowski 102, Gniewosz 102, Paszkow
ski 102, ks. F frtu n a  94, Słonecki 97. Przy 
powtórnem głosowaniu Dunajewski 64. Przy 
trzeciem ściślejsźem Koziebrodzki 57 gł.

Podczas skrutynium  odczytano wniosek 
p. Koziebrodzkiego, poparty 18 podpisami.

„Wysoki sejm raczy uchwalić:
„W szystkie dotacje szkół ludowych po 

wsiach i m iasteczkach, nie posiadających 
własnych statutów , m ają być wybierane przez 
c. k. urzęda poborcze razem z podatkami, 
a następnie przelewane do kas Rad powiato
wych. Należytości dotacyjne, uiszczane w na
turze, mają być wedle cen przeciętnych z 
ostatnich la t 3 oszacowane i wynikające 
ztąd kwoty od kontrybuentów jak  powyżej 
ściągane."

„Kasy Rad powiatowych wypłacają nau
czycielom przypadające na każdego pensje 
w ratach miesięcznych lub kwartalnych z 
góry."

W tym czasie donosi komisja szpitalna, 
iż wybrała przewodniczącym p. Horodyskie- 
go, zastępcą p. Hoszarda, sekretarzem p. 
Kaszewkę.

Z porządku dziennego następuje sp ra
wozdanie z czynności Wydziału krajowego. 
Na wniosek p. H. Wodzickiego odesłano je 
bez czytania do komisji budżetowej.

Z porządku następuje wniosek W ydziału 
krajowego sprzedania realności, należącej do 
funaacji stypendyjnej Głowińskiego. Na wnio
sek Hallera odesłano go do komisji adm ini
stracyjnej.

Wniosek rządowy o ponoszeniu kosztów 
pertraktacji w sprawach, podlegających wy
kupowi gruntów, odesłano na wniosek p. 
Pietruskiego do komisji administracyjnej.

Z porządku dziennego następuje spra
wozdanie z wyborów poselskich. Sprawozda
wca p. Skwarczyński. Sprawdzono następu
jące wybory:

1. W okręgu wyborczym M ościska-S ą
dowa Wisznia wybrany p. W ładysław Szott, 
w trzeciem, ściślejsźem głosowaniu 80 gło
sami. .

2. W okręgu wyborczym Chrzanów - J a 
worzno - Krzeszowice. Na 145 głosujących 
otrzymał p. Spławiński 73. Z powodu nie- 
zaciągmęcia w listę wyborczą, były 2 głosy 
nielegalne. Na 113 głosujących otrzym ał p- 
Spławiński 72 legalnych głosów.

3. W  okręgu  wyborczym M onasterzyska  
Buczą :z na 125 głosujących, otrzym ał ks 
Gabryel Krzyżanowski głosów 67. 6 głosów 
było nielegalnych. Na 119 legalnych głosów 
otrzymał ks. K. 65. g ł.

5. W okręgu Wieliczka-Podgórze głoso
wało 130, abs. większość 66. N ikt nie otrzy
mał absolutnej w iększości, lecz ponieważ na 
Najj. Pana padło 31 głosów, przeto komisja 
wyborcza opierając się na zeszłorocznej n- 
chwale sejmowej, odrzuciła te głosy j ako nie
ważne. Pozostało więc legalnych głosów 99, 
z których p. Henryk br. Konopka otrzymał 
51, jego więc wybór uznano za ważny.

5 . w  Okręgu Bełz-Ubnów-Sokal g łoso
w ało 149. Ks. Teofil Pawlików otrzym ał 
101. Akta wyborcze w porządku.

6. W okręgu Horodenka Obertyn gło
sowało 148. P. Wasyl Gałkowski otrzymał

—  2 głosy były nielegalne, lecz te na 
ważność wyboru wpłynąć nie mogły.

7. W okręgu Złoczów-Gliniauy przy 
pierwszem głosowaniu nikt nie otrzym ał ab 
solutnej większości, przy drugiem na 123 
głosujących otrzymał p. Józef Wesołowski 
62 głosy- Niektóre głosy były nielegalne, a 
to, w Glinianach na 3.134 ludności wybrano 
8 wyborców, w niektórych zaś gminach wy
brano wyborcami osoby nieuprawnione do 
głosowania w liczbie 4. Uznając wszystkie 
te głosy za nielegalne, wyjdzie, iż p. W e
sołowski na 111 legalnych głosujących o- 
trzym ał 58. Uznawszy 8 wyborców z Glinian 
za legalnie głosujących, wyjdzie, iż miał on 
na 119 głosujących 60, więc w każdym ra 
zie absolutną większość.

W szystkie te wybory uznała Izba bez 
dyskusji za ważne. N atom iast unieważniono 
także bez dyskusji wybór Michała Demkowa,

w okręgu wyb. Tyśmienica - Tłumacz. Gło 
sowało 163, Michał Demków otrzym ał 95.

Przeciwko temu wyborowi założono je 
dnak protest podpisany przez trzydziestu 
kilku wyborców. Podpisani zarzucają, iż wy
bór nie miał cechy aktu wyborzzego, lecz 
jakiejś „burdy karczemnej." Mianowicie w 
sali wyborczej księża Maciliński, Jlogilnicki 
i Jachimowicz pomimo energicznego w ystą
pienia komisarza rządowego, asystowali m ię
dzy wyborcami groźbami i krzykiem , tak, iż 
kilkakrotnie musiano ich do porządku przy
woływać. Zarzucają dalej, iż wielu z wybor
ców niedosłyszaws7.y wśród gwaru nazwiska, 
podszeptywanego im przez wspomnianych wy
żej księży, wymawiali je  zupełnie inaczej, 
komisja wyborcza jednak z wyjątkiem kilku 
wypadków, gdzie wyborcy wyraźnie przy wy
mówieniu nazwiska obstawali, wpisywała n a 
zwisko Demkowa; zarzucają protestujący da
lej, iż w sali wyborczej znajdowało się" wie
le esób, do głosowania nieuprawnionych, k il
ku urzędników sądowych, kilkunastu w ło
ścian, mieszczan, nareszcie jakieś z wymo
wy do Moskala podobne indywiduum (z p ra 
wej strony odzywają się śmiechy.)

Powiadają protestujący, iż jeden z wy
borców, posiadający 26 głosów wirylnych, po
mimo iż w drodze telegraficznej żądał kar t  
legitymacyjnych, otrzymał ich tylko 10.
Kilku wyborców nie otrzymało także k a r t
legitymacyjnych. Jeden znowu dostał ich
dwie;  dla siebie i dla swego nieżyjącego już
spadkobiercy. Podnoszą nareszcie protestu
jący, it  wspomnieni powyżej księża otwarcie 
grozili wyborcom, którzy poważyliby się g ło
sować za ks. Franciszkiem Sawą.

Wydział krajowy udał się o bliższe szcze
góły do prezydjum starostwa w Tyśmienicy.
W odpowiedzi swej uznał p. starosta wiele 
zarzutów za prawdziwe; między innemi że 
krzyk rzeczywiście był w sali, że wyborcy 
przekręcali imię kandydata, a komisja wpi
sywała Demkowa, że zaraz przy literze B. 
gdy jeden z wyborców powiedział, że głosuje 
na księdza Sawę, zaczęto mu grozić, i odgra 
źano się przytem na wszystkich następnych, 
którzy by głosowali na ks. Sawę, nareszcie 
przyznaje po części, iż byli w sali urzędnicy 
sądowi, i że przewodniczący komisji w ybor
czej nie podpisał aktu wyborczego.

Zważywszy te wszystkie urzędownie 
stwierdzone nieformalności, W ydział krajowy 
wniósł unieważnienie tego wyboru, na co też 
Izba się zgodziła. (Nawet kilku włościan ru 
skich wstało za tym wnioskiem.)

Z porządku dziennego nastąp ił wybói 
komisji petycyjnej.

Na wnioseK Dzwonkowskiego w Bkład tej 
komisji wchodzi 12 członków.

i°rzy pierwszym wyborze otrzym ali wię
kszość abso lu tn ą : F irlej 108, Mandyczewski 
107, Szemelowski 97, Szezepański 82, Czaj
kowski 81, Torosiewicz 78, --"»eki 69,
Sapieha Adam 57.

Poniżej absolutnej większ 
pp. Ł oś August 53 głosów,
39, Kamiński 33, Kaszewko 2'
28, Dzwonkowski 27, Smolka

Sekretarz Jasiński uwiadai 
sja prawnicza się ukonstytuowa 
przewodniczącym K abata, zastęp 
skiego.

Oddawano następnie kartk i ... 
hipotecznej.

Przy wyborze uzupełniającym do komi
sji petycyjnej wybrano pp. W ereszczyńskiego 
77 głosami Kaszewkę 77, Łosia Augusta 
71, Eam ińskiego 69 głosami.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2 ł/g j 
popołudniu.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek o > 
11 przed południem..

Porządek dzienny następu jący :
1. Pierwsze czytanie wniosku o zm ia

nie §. 11 i 15 sejmowej ustawy wyborczej.
2. Pierwsze czytanie wniosku p. Smolki 

o uchwalenie adresu.
3. Pierwsze czytanie wniosku W ydzia

łu  krajowego o propiuacji.
4. P ierw sze czytanie wniosku Wydziału 

krajow ego o rozkładzie dodatków  do po- 
podatkóff.

5. Pierwsze czytanie wniosku p. Czer- 
kawskiego o języku wykładowym polskim w |
akademii technicznej.

6- Wnioski W ydziału krajowego na u- 
dzielenie prawa poboru myta.

7, Drugie czytanie wniosku względem 
poboru kopytkowego dla miasta Kołomyi.

Drugie czytanie ustawy o ochronie ,
ptaków.

9- Wniosek W ydziału na pobór dodat
ków gminnych.

K r o n i k a .

—  Kurjerdk lwowski. Otrzymaliśmy na
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:

„Ustępując z sceny lwowskiej jako em e
rytka, uważam za mój obowiązek podziękować 
szanownej publiczności za łaskawe względy, któ
rych doznawałam od niej nieprzerwanie podczas 
20Ietnicgo zawodu mego na scenie tutejszej, za
razem śmiem złożyć p o d z ięk o w an ie  Jaśnie oświe
conemu Kuratorowi, iż łaskawie raczył uznać 
moje zasługi w zawodzie artystycznym, i wydzie
lić mi emeryturę stosowną.

Józefa Hubertów a.

Żegnając panią Hubertową wyrazić musimy 
przekonanie, że zasłużona ta artystka, tak 
chętnie zawsze widziana przez publiczność 
na scenie naszej, sympatyczne pozostawi po so
bie wspomnienie.

W tych dniach przybędzie do Lwowa p. 
Henryk Bauer, sławny wiolonczelista.

Mówiono nam, że ma tu bawić obecnie 
ajent moskiewski, werbujący oficerów austrjackich 
do armii moskiewskiej.

Dziś, wieczór recepcyjny u ks. Leona Sa
piehy, marszałka Sejmu krajowego.

W nocy 15- b. m. o godz. 11 . przejeżdżał 
przez Lwów pociągiem krakowskim brat cara 
moskiewskiego Wielki książę Mikołaj i bez zatrzy
mania się odjechał do Tarnopola, zkąd pocztą 
przybył do kolei żelaznej moskiewskiej w Woło- 
czyskach.
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Wcznraj przy trzym ano znanego złodzieja 
Jana Brzezińskiego, gdy na ulicy sprzedawał 
stos aktów urzędowych. Dowiedziano się, iż 
skraazione zostały z registratury c. k. starostwa 
powiatowego w miejscu, gdzie tenże złodziej 
skradł oprócz tego dwa surduty adjunktowi p. 
P ., które jednak nieznajomym żydom już sprze
dał.

Tego samego dnia nad wieczorem zastał 
właściciel domu 1. 584  */4, p. Kohn na swym 
strychu dwie żydówsi, które wsunąwszy się tam 
po wywaleniu deski ze ściany, zbieraniem bie
lizny ze sznurów zajęte były. Jedna zdołała 
umknąć, drugą zaś, Chanę Fabaner, oddano do 
policji.

—  F a łs z y w y  a la rm  Wczoraj o ^ i9 w ie
czór sygnalizował strażnik na wieży ratuszowej 
pożar na sj4 u Kiseiki. Sikawki i straż ogniowa 
ndała się natychmiast ua miejsce, jednakowoż 
nie zastawszy tam ognia, wróciła z liczną publi
cznością do domu.

— Na budowę teatru narodowego w Po
znaniu złożyli dalej: Edward hrabia Fredro 20  
z.łr., za łaskawem pośrednictwem posła dr. Zy- 
blikiewiuza, posłowie pp. Jan hrabia Szeptycki 
10 0  złr. (1 akcja), Mikołaj Wolaóski 100  złr. 
(1 akcja), Krzysztof Bogdanowicz 1 0 0  złr. (1 
akcja), Franciszek Torosiewicz 100  złr. (1 akcja), 
Emil Torosiewicz 100  złr. (1 akcja), Erazm Wo- 
lański 100  złr. (1 akcja), Eustachy Rylski 10  
złr., Horodyski 25 złr., Apoi. Jaworski 15 złr., 
Piotr Gross 2 0  złr., Hunryu Janko 10 złr., 
Wesołowski 1 0  złr., Antoni hrabia Golejewski 
30  złr., Dzwonkowski 10 złr., Weissmann 10 
złr., Szczepański 10 z ł r , Pohorecki 10 złr., 
Piotrowski 5 zlr., Henryk barun Konopka 10  
złr., Garbauzyński 5 złr., Kamiński 10 zR., 
Sznmanczuwski 10 zlr, rektor Józef Kremer 
5 złr., Michał Popiel 5 zlr., Dunajewski 5 złr., 
Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa 10 złr., Julian 
Kirchmajer 10 zlr., Euzebiusz Czerkawski 5 złr., 
Agapsowicz 10 złr., Szujski 6 złr.; za łaska
wem pośrednictwem p. Sterana hr. Zamojsaiego 
p. Zygmunt Dembowski z Rokitnicy 100  (1  
akcja). Ogółem wpłynęło zatem dotąd 9 .3 5 0  
złr. 81 centów, 1.000  franków, 13 talarów i 2 
dukaty w złocie.

Lwów, Hotel George, 16. września 1 8 7 1 .
Teodor Zychliński.

—  Nuchim Karmelin. Podaliśmy w swoim 
czasie wiadomość o oszustwach Nuchima Karme- 
lina ze Stanisławowa, który zobowiązał się wy
krywać osznkaństwa, popełniane przez żydów 
przy rekrutacjach. Rzecz tę przeprowadzał on w 
ten sposób, że oszukiwał i żydów i oficerów z 
komisji asenterunkowych, a sam najlepiej obła
wiał się przy tem. Pokrzywdzeni w ten sposób 
przez Karmelina wytoczyli mn proces o oszustwo. 
W pierwszej instancji odrzucono skargę, lecz 
wyższa instancja uznała ją za uzasadnioną w 
skutek czego uwięziono obecnie we Wiedniu N u 
chima Karmelina i wspóluika jego, Mannesa Mar- 
guliesa.

—  Kradzieże koni są na porządku dziennym: 
tak skradziono w miesiącu sierpniu b. r. w Wią
zowy powiecie żółkiewskim 3 konie włościańskie 
pasące się na łące (dwa konie i klacz maści 
gniadej); w Postołówee pow. hnsiatyńskim 5 koni, 
Dależące do tamtejszego leśniczego; w Romano
wie, pow. bobreckim konia rasy poprawnej cie
mno gniadego; w Dolinie pow. tiumackim parę 
koni włościańskich z pastwiska; w Siemianówce 
pow. Szczerzeckim klacz ciemuo szpakowatą z 
stajni dworskiej.

—  „Kraj“ był tak nieostrożnym, iż podał 
krzywdzącą włościan wiadomość „z nad Skawy* 
jakoby wlaścieiel Graboszyc p. Chrząszcz chcąc 
zapobiedz szkodom, które włościanie z Grodzisk 
na polach jego wyrządzali, przybywszy konno na 
miejsce uczynku został przez Grodziszczan z ko
nia ściągnięty, na śmierć zabity, poczem ci wło
ścianie zwłoki jego do bkawy wrzucili; dalej do
niesione w tymże artykule, że przybyły następnie 
brat zabitego znalazł zegarek i cygarniczkę za
bitego na polu, a później po długiem szukaniu 
w rzece Skawie ua stronie Grodziska trupa p. 
Chrząszcza okropnie pokaleczonego i powrozami 
powiązanego; w końcu doaiesiouo, że włościanie 
z Grodziska zwłok wydać nie chcieli, i że brat 
p. CLrząozcza tymże włościanom 10 0  zlr. w. a. 
zapłacić musiał, aby trupa brata z pod pastwie
nia się chłopów wydobyć. Tymczasem wszystko 
to jest absolutnie nie prawdą. Pan Chrząszcz 
przepłynąć chciał przez rzękę i przypadkiem n- 
tonął. Trupa jego znaleziono później całkiem 
nienaruszonego. Ani nogi, ani ręce jego nie 
były powiązane lecz zupełnie wolne; nie spo
strzeżono również na zwłokach żadnych śladów 
jakiegokolwiek gwałtu od zewnątrz, znaleziono 
natomiast w snkniach E. Chrząszcza zegarek z 
łańcuszkiem, który obecnemn przy wydobyciu 
ciała bratu zmarłego, Fryderykowi Chrząszczowi 
natychmiast wręczono.

Badanie sądowo-lekarskie na zwłokach Em. 
Chrząszcza na dniu 31 . sierpnia r. b. przedsię
wzięte; nie w ykryło  również żadnych śladów ja
kiegokolwiek gwałtu od zewnątrz.

—  0(1 zarządu Towarz. Opieki Narodowej.
Rada pow. Gorlicka zawiadomiła n as, że przy
stępuje do Towarzystwa jako stały członek z ro
czną wkładką 30  złr. od 1. stycznia 1872 . 
płacić się mającą.

Jako datki jednorazowe złożyli na rzecz 
Tow., p. Barański Napoleon 5 złr. Lewakowski 
Karol 10 złr. Gość zakordonowy 10 złr., co 
prosimy dać podo publicznej wiadomości.

Lwów, 15. września 1871 .
Wiceprezes. czł. zarz.
F . Z im a . K s. Berezowski.

—  Bircza 12. września. W kronice D zien 
n ika  Polskiego z dnia 5. września b. r. w nr. 
2 4 4  wyczytaliśmy, że J . E. namiestnik przenie
sienie kilkunastu wyższych funkcjonarjuszów po
wiatowych z jednego miejsca na drugie zarzą
dził, i jakoby tego srogiego losu między innymi 
i p. Ciszka, starosta w Rudkach doznał, i że 
niewiadomo jeszcze, któremu z powiatów przypa
dnie to wielkie szczęście, być zaopatrzonym w 
wyranżowane tym sposobem wielkości, ale o 
tem wiemy z pewnością, że Rudki niemniej i Zy- 
daczów gotowe teraz po raz wtóry ilnminować na 
cześć namiestnika hr. Gołuchowskiego.

Otóż nadmieniona korespondencja nabawiła 
nas nielada obawy! ? albowiem i w Birczy po • 
sada c. k. starosty od czasu przeniesienia Domi
nika Niesiołowskiego, prawego i ze wszech miar 
godnego urzędnika do Sanoka, dotychczas nie 
jest obsadzoną. Jedni drugich zapytujemy, kto też

nam starostować będzie? Utrzymuje się jednak 
pewna pogłoska, że to szczęście powiat birecki 
w osobie p Ciszki spotka, a nawet pewna, w 
części także do wyższych funkcjonarjnszów po
wiatowych tutaj należąca osoba, zlecenie otrzymać 
miała, aby p. C. pomieszkanie przynajmniej z 6 
pokoi składające się wyszukała, co zresztą nib 
byłoby z trudnością połączone, gdyby p. C. co
kolwiek skromuiejsze wymagania postawił. Co 
do panów urzędników tutejszych, tym jest to o- 
bojętne. czy ten lub ów starosta urzędować bę
dzie, zastanie ich bowiem zawsze w urzędowych 
godzinach gorliwie czynnymi; tylko co do za
stępcy teraźniejszego, to w tej mierze utrzymuje 
się p«wna pogłoska, że tenże nad tą nominacją 
mocno boleje, miał bowiem nadzieję zostania tu
taj tym dygnitarzem. Zawiódłszy się jednak w 
oczekiwaniach, narzeka i „ferfluchtuje" na pol
skie gospodarstwo w myśli, że czasy teraźniejsze 
już nie dla niego, i zamyśla podać się „in den 
wobl verdienten Ruhestand", czego mu też szcze
rze życzymy.

Lecz wracam się do p. C...., utrzymują nie
którzy, że ma być czynnym, sprężystym i pra
wym, chociaż Rudek nie zadowolnił. Jakkolwiek- 
bądź wyglądamy jego przybycia, gdyż czekają go 
tntąj różne waźue sprawy do załatwienia jak 
n. p. dozorowanie czynności p. referenta komisji 
oszacowań gruutowych. Także na czasie byłoby 
zaprowadzenie porządku co do nadawania kore 
spondeucji urzędowej na pocztę w właściwym cza
sie, tj. przed nadejściem wozów pocztowych, a nie 
jak dotychczas zazwyezaj równocześnie z przy
jazdem tychże. Tutejszy pocztmistrz spodziewa się 
że w przyszłości uniknie kolizji i nieprzyjemno
ści, na które z tego powodu jest wystawionym, 
że na przyszłość wszelkie nieporozumienia w krót
kiej drodze i w godny sposób załatwione będą. 
Nieład w mieście, w administracji gminnej, o 
płakany stan dróg mógłby też pan starosta wpły
wem swoim naprawić, bo naturalnie wtedy uda
ło by mu się to, gdyby z należytym taktem po
godzić umiał swoje stanowisko z niezależnym 
charakterem władz autonomicznych, co podobno 
w Rudkach nie zawsze mu szło z łatwością. 
Przydałoby się także, gdyby pas starosta posta
rał się o zmiaaę dotychczasowych jazd poczto
wych (posłańczych) na osobowe itp. Pan staro
sta bęizie więc miał tu pole do popisu, a jeżeii 
rzeczywiste położy zasługi, niezawodnie znajdzie 
uznauie w grodzie naszym. Ze u nas zasługi 
czy prędzej lub później zostają należycie osądzo
ne, dowodzi niewygasła dotychczas pamięć w 
mieszkańcach Birczy zasiug p. Aleksandra Roia 
Janickiego, byłego naczelnika powiatowego, około 
debra naszej okolicy położonych, z których między 
innemi szczególniej na uznanie zasługuje wybu
dowanie drogi z Przemyśla przez Birczę do Sa
noka, także i drogi gminnej z Birczy do Dubie
cka, przezco miasteczko nasze o wiele wzrosło i 
byt swój poprawiło, to też Rada gminna mia
steczka Birczy na walnem posiedzeniu z dnia 11. 
bm. jednogłośnie i z własnego popędn uchwaliła 
p. Janickiemu, teraźniejszemu c. k. staroście w 
Podhajcach, nadać obywatelstwo honorowe mia
steczka Birczy.

Dodać tu jeszcze należy, że i dziś w nieje
dnej sprawie wspominamy o p. Janickim, brak 
jego nie w jednym względzie czuć się daje, np. 
drogi! Te z takim trudem i kosztem zbu
dowane drogi, są w zaniedbaniu, i Bogu tylko 
wiadomo, kiedy wysoki Wydział krajowy je już 
raz czynnie w opiekę weźmie.

—  Wiadomości piśmiennicze. Nadesłano 
nam pierwszy numer Gospodarza pisemka ro l
niczego, które rozpoczął wydawać w Toruniu p. 
Edward Donimirski, jeden z młodych obywateli 
w Prusach zachodnich, który już od dawna zaj
muje się szczerze i gorliwie kółkami rolniczern. 
Muóstwo w uiem drobnych, nadzwyczaj prakty
cznie zestawionych wiadomości gospodarczych. 
Na cały kwartał kosztuje Gospodarz tylko 32  
centy w. a.

— Przyjaciela domowego wyszedł nr. 15. 
i zawiera: Nieśmiertelni czyli powstanie nad B aj
kałem w r. 1 6 8 6 - ć. d.; Kropj^ski, obrazek z 
sejmikowego życia, dok.; Co to, poemat; Szczawni
ca, glówua stanica Tatrów, dok.; Bańki mydlane 
co do gry w loterję; Postępowanie w przypadło
ściach cholery według zasad drów. Paulickiego, 
Małeckiego i Gohlinga; Zasady pszczelnictwa dok.; 
Leczenie podagry przez kąpiele; Środek desinfek- 
cyjny; Rozmaitości i drobiazgi humorystyczne; 
Dzisiejsze ubrania kobiece według żurnaln z ry
ciną.

Do tego nru. jako dodatek jest dołączony 
„Pamiętnik zasłużonych ludzi" nr. 3 . „od B a
liński do Bema." Wszystkie urzęda pocztowe 
przyjmnją nań  przedpłaty.

Gospodarstwo przemysł i  handel
Kolej NaddniestrzaAska. Jak się dowia

dujemy ma się w tym jeszcze rokn rozpocząć 
budowa kolei uaddniestrzańskiej. Komisja która 
się zajmie oglądnięciem tasy i pomiarami 
przedwstępnemi ma być jeszcze we wrześniu na 
linię wysianą. Podajemy tutaj bliższe szczegóły 
o tej k s le i:

1) Towarzystwo to jest Towarzystwem na 
akcje na podstawie dokn nentu koncesji c. k mi- 
nisterjum dla spraw wewnętrznych dtto Wiedeń 
26 . kwietnia 1871 liczba 4 6 1 6 , z mocy doku
mentu z 30 . sierpnia 1871 do 1. 12 1 2 3  za
twierdzającego statutu i z macy aktu ukonsty

tuowania się tegoż Towarzystwa dtto 3 0 . sier
pnia 1871 .

2 ) Towarzystwo ma swą siedzibę w W ie
dniu, posiada prawo urządzania w kraju i zagra
nicą agentur.

3) Towarzystwo stawia sobie za cel: wy
budowanie i wprowadzjnie w ruch kolei żelaznej 
z Chyrowa w połączeniu z pierwszą węgiersko- 
galicyjską koleją przez Drohobycz do Stryja, 
aby ją znowu połączyć z projektowaną koleją 
Młnkacz Stryj zapomooą odnogi z Drohobycza 
do Borysławia. Op.ócz tego przysłużą Towarzy
stwu prawo załatwienia interesów poszczególnio- 
nych w §. 3 . lit. b. i c. statatów.

Towarzystwo trwa tak długo, jak długo 
trwa oddzielna koncesja na budowę tej kolei; 
rozpoczyna ono swą czynność od dnia wpisania 
go w rejestr handlowy.

5 ) Kapitał Towarzystwa wynosi dwanaście 
milionów zł. a. w ., który się rozkłada w dwóch 
piątych częściach na 2 4 .0 0 0  sztuk akcyj w war
tości nominalnej dwieetu reńskich srebrem a w 
trzech piątych z 2 4 .0 0 0  sztuk obligów pierw
szeństwa po 3 0 0  zł. w. a. srebrem. Akcje 
brzmią ua okaziciela i nie można je rozdzielać.

6) Zwierzchnikiem Towarzystwa jest Rada 
zawiadowcza. Składa się ona przynajmniej z 
ośmiu a najwięcej z dwunastu członków, z któ
rych najmniej czterech stale zamieszkiwać po
winni we Wiedniu; wybór członków odbywa się 
na walnem zgromadzeniu. Aż do pierwszego w al
nego zgromadzenia składa się Rada zawiadowuza 
z członków mianowauych przez koncesjonarjuszów 
m ianowicie: Prezesa Jana hr. Krasickiego c. k. 
szambeiana i posiedziciela dóbr ziemskich 
B oratyna; Franciszka hrabiego Mycielskiego 
właściciela dóbr ziemskich Sambor; Jana hr. 
Stadnickiego, właściciela Wielkiej W si; W ilhel
ma Glazera, radzcę zawiadowczego pierwszej wę- 
giersko-galicyjskiej kolei; dr. Klemensa Raczyń
skiego, adwokata nadwornego i sądowego; Her
mana bar. Pillerstorff, c. k. prezydenta krajowe
go; Ferdynanda lar . Adriau-W erlurg, radzcę 
zawiadowczego c. k. uprzyw. austr. Banku Zwią 
skowego; dr. Emila Berend, radcę zawiadowcze
go c. k. uprzyw. austr. Banku Związkowego 
(Vereiusbank); dr. Oskara Pongratz, radcę za
wiadowczego c. k. uprzyw. austr. Banku Zwią- 
skjwego; Karola Dregera, prywatnego, wszyscy 
zamieszkali w Wiedniu.

7 . Firmę Towarzystwa podpisują w ten spo
sób, że wyrazy: C. k. uprzyw . kolej N ad-  
dninstrzańska  wyciske się za pomocą stampilii 
inb przez Kogokolwiek wypisane, i podpisują 
się na niej dwaj członkowie Rady zawiadowezej, 
lub tylko jeden członek i jeden urzędnik wy
znaczony do prowadzenia proknry, przy którego 
podpisie wyrażone być ma per procura.

8 . Ogłoszenia Towarzystwa bywają ogłasza
ne drukiem w gazecie urzędowej wiedeńskiej i 
lwowskiej G az. N a r., wychodzącej we Lwowie.

Kilka SłÓW o sadownictwie w Galicji. Je
dną z najżywotniejszych kwestyj gospodarstwa 
krajowego jest kwestja sadownictwa, czyli upra
wy drzew owocowych. Jest to gałęź gospodar
stwa ogrodowego, która na bardzo małem sto
sunkowo miejscu i przy umiejętnem pielęgnowa
niu wielkie przynosi korzyści Mamj tego dowo
dy na krajach więcej ucywilizowanych od nasze
go, jako to: Francji, Niemczech, Czechach, Mo
rf wie i innych, gdzie sadownictwo na wysokiej 
stopie stoi. Mnóstwo towarzystw ku rozszerzaniu 
nauki o sadownictwie (pomologh) działają wspól
nie w tej gałęzi gospodarstwa, wspierając się 
nawzajem, przesyłając sobie sprawozdania, u- 
chwały i wnioski z posiedzeń odbytych, o pole
pszeniach, nowych odkryciach, itp. działaniach 
tej nauki. Lud tamtejszy pracowity, pielęgnuje 
sady, które mu ogromne korzyści przynoszą tak 
w owocach świeżych jakoteż suszonych i napo
jach wyciskanych z owoców (cydor, szczególnie 
używany w północnych Niemczech, w Normandji, 
i po części w Anglii) doskonały napój, orzeźwia
jący i zdrowy, każdy włościanin posiada sad 
doborowych gatunków owoców, nasauzając rok
rocznie młode szczepy w miejsce ota-ych i spru- 
chnulycb drzew owocowych, i pie.ęgnuje z zami
łowaniem, bo wie, że choć nie za rok ani dwa, 
ale później będzie miał pożytek niemały.

W Niemczech, a mianowicie w Wirtember- 
gu są wsie, całe trudniące się tylko sadowni
ctwem, i nietylko sprzedażą świeżych owoców, 
ale produkując, starają się je spożytkować do 
najmniejszych odpadkow i t. p., ziarnka, które 
u uas wraz z ogryzkiem odrzucane bywają, two
rzą tam ważny artyKuł handlowy, jako nasienie 
na przyszłe drzewa owocowe, z pestek czereszni 
i śliwy wyciskają olej, łupinami zaś tych pestek 
palą w piecach, co daje wyobrażenie o ilości 
uprawianych tam drzew.

W Czechach i Morawie jadąc, widzi się dro
gi wysadzone drzewami owecowemi, miedze, wy
gony itp ., u nas bezpożytecznie leżące miejsca, 
tam w ten sposób wyzyskiwane bywają, a w je
sieni przy owocozbiorach co za ruch, co za życie, 
festyny i zabawy na polach, wieśniacy cioszą się, 
zbierając owoc swej pracy.

U nas inaczej. W jesieni po sprzęcie plonu 
taksamo nagi i pnsty zostaje ogród lub pole, 
jakie było w zimie i na wiosnę przed zasiewa
mi, nie wkłada się nic w ziemię, nic nie rośnie 
trwałego, żadne drzewo, co wzrasta w kapitał, i 
z każdym rokiem więcej plonu obiecuje, pusto i 
głucho na polach, jak na stepie, bo wieśniak 
zboże zebrał, trawę skosił, więc cóż ma więcej 
do czynienia? a co na drugi rok będzie, to je-

Łwów, z Izby handlowej 
dnia 16. września 

FI. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Baniru hip. gal. z wpł. 50°/0 

„ krajów, z wpl.40°/0 
II. L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred gal. 5” ,, w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. a. 
Banku bipot. gal. 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligl za 100 złr. 

Ind^mnizacyjne galic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7*/, 

IV. ttonety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondur 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel roByjaki srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kątowo 
SrebnJ 

Wiedeń d. Id. września. 
Papiery państwa austr. 
5,/* renta au-tr. w. _

„ „ „ srebrem
Pożyczka ort. z r. 1839

płacą | żądają 
złr. wal. a.

251 75 252 75
170 75 171 75
121 00 123 00
63 00 65 00

84 50 85 25
75 00 75 75
89 25 90 —
91 <XJ 92 00

75 70 76 40

5 62 5 70
5 64 5 71
9 42 9 50
9 60 9 82
1 86 1 93
1 59 1 60
1 78 1 f<U

119 00 121 00

58 75 59 05
68 75 68 80

287 00 288 00

Pożyczka loter. z r. 1854 
,, » u 1860 

, 1864
” podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemuiz. gal.

° buków.
” Akcje bankowe.

Anglo-a lotrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakiad 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przein, 
Generaloank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank 

Akęle przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Fr&neiszka Józefa

92
98

134
000
123
75
73

płacą żądają
złr. wal. a.

00 98 25 
25 134 
™ 00 00 

124 00
76 25 
74 Ou

00
00
50
50

248 
62

288
118
000

90
OóO
00

762
110

81
00
3u

178
249
*115
205

248 75 
63 00 

286 60 
119 25 
100 00 
91 00 

000 00 
00 00 

764 00 
110 00

81 70 
00 00 
30 50

50179 00 
75 250 50 
00 2120 00 
50 206 00

J szcze o tem myśleć nie ma potrzeby, bo długa 
zima przedziela go od tego i zresztą na drzewo 
owocowo dłngo czekać, i czy doczeka człowiek, 
a uprawa drzew owocowych potrzebuje trochę 
pracy i nakłada. Te i tym podobne są rozumo
wania ludu naszego, a pochodzi to z lenistwa i 
niedbalstwa ludu, który uie pamięta o przy
szłości, widzi on tylko korzyść w takich upra
wach, które mn z końcem lata pewny plon obie
cują, i na który lat kilka czekać nie trzeba. 
Jeżeli czasem wyiośnie przypadkowo dzitr ja
błoń lub grusza, której nikt nie posadził, ani 
pielęgnował, i uic albo mało co rodzi, to i te
mu nie dadzą dzieci wiejskie dostać i dojrzeć, 
zielone objedzą i gałęzie połamią.

Ale i Indzie oświeceni, posiadacze większych 
obszarów ziemi, wyjątkowo tylko objawiają zami
łowanie do uprawy drzew owocowych, większa 
częśó niestety stoi na równi z wieśniakiem. Są 
i n nas sady, ręką jakiego poczciwca przed laty 
zasadzone, ale po śmierci tegoż lub jakim innym 
wypadkn, po największej części stoją zaniedbane 
i spustoszone, w miejsce starych uschłych drzew, 
naftępcj tegoż nie sadzą młodych, z tego powo
du powstają luki, co raz więcej drzew ginie, a 
co raz mniej się koio nich robi, i z czasem cał
kiem zniszczeją.

Drogi nasze puste i bez drzew, i gdyby 
nie chwiejący się poręcz u mostku, gdzie nie
gdzie kupka kamieui lub cudem jakim ocalałe 
drzewko, nikt by nie wiedział, że jedzie drogą 
w kraju ucywilizowanym, ale szlakiem na pu
szczy arabskiej, gdzio tylko instynktem prowa
dzone zwierzęta dojdą do celu. A ile nieszczęść 
z tego powodu wynikłych, jadąc lub idąc w noc 
zimową w śnieżnej zawiei, ile wypadków, zblą- 
kań, ile zmarznięć by się oszczędziło ?

Jak wiadomo dosyć szeroziej publiczności, 
mamy we Lwowie towarzystwo ogrodniczo-sado- 
wuiczo, na którego czele stoją światli Indzie, 
szczerze przejęci podniesieniem sadownictwa w 
kraju, ale cóż mogą pojedynczy ludzie, gdy ogół 
obojętny ku temu właśnie, co się tak wiele przy
czynia do podniesienia dobrobytn krajowego. A 
wiele, bardzo wiele znalazł by miejsc u nas 
próżno leżących, nieprzynoszących żadnego po
żytku, miejsc pustych i nieurodzajnych, które 
wziąwszy pod kulturę drzew owocowych, przy 
Liewielkiej pracy przynosiłyby korzyść tak poje
dynczym ludziom jak i caiumu krajowi.

Aby więc rozbudzić zamiłowanie, i podnieść 
tą tak ważną gałęź gospodarstwa, potrzeba, aże
by Rady powiatowe, te wyłączuie krajowe infcty- 
tncje przejęły się miłością krajn własnego, i sta 
rały się wszelkiemi siłami wpłynąć na przeło- 
żeństwa posiadłości dwoiskich, nrzęda gminne 
itp. zwierzchności, aDy też jak najgorliwiej dzia
ła ły  w tym zakresie, a psotników drzew jak naj
surowiej karali.

Rada zaś szkolna powinna dbać, aby nau
czyciele wiejscy posiadali gruntowne wiadomości
0 racjonalnej nprawie drzew owocowych, bo ci 
mogą najwięcej działać w tym kierunku, mając 
wpływ na dziatwę wiejską, praktycznie i teore
tycznie kształcić ją, i tym sposobem przyozynić 
się do podniesienia sadownictwa. Przy każdej 
szkole wiejskiej winne być szkółki drzew owoco
wych, aby się dzieci uczyły pielęgnować je , za
cząwszy od ziarnka, które się wrzuca w z imię,
1 z którego kiedyś ma być drzewo, owoce rodrą 
ce aż do ich najpóźniejuzej starości. Są miejsca, 
gdzie jnż przeprowadzano szkółki drzew, ale i 
te po największej części stoją pod dozorem nau
czycieli, nic, albo bardzo mało rzecz tę roznmie- 
jących.

Nareszcie, księża mieszkający między ludem 
wiejskim, powinni zalecać temuż sadzenie jak  
najwięcej drzew owocowych. Jestem przekonany, 
że gdyby tak każdy ze swej strony działał prze
cie by, chociaż lud nasz jest twardy i nparty, 
przecie by mówię, uznał, że to jest z korzyścią 
dla niego o wyżwymienione instytucje, mając w 
ręku władzę i wiarę n Indu, działając, miały by 
to przekonanie, że spełniają względem krajn o- 
bowiązek, i przyczyniają c,ę do podniesienia do
brobytu krajów go.

A rno ld  Bohring.

Wybór Demkowa, który bodąc w Radzie 
państwa, głosował zawsze z N iem ca m; cen- 
tralistam i, unieważniono wczoraj.

Ostatnie wiadomości,
™ Między czeskimi posłami a niemieckimi 
w Pradze toczą się rokowania, rozpoczęte 
przez dr. R iegera. Z obu stron wysadzono 
mężów zaufania. Przedmiotem rokowań jest 
porozumienie się co do ustawy narodowościo
wej nie przyszłe jednak do porozumienia, a 
ja k  telegram donosi, Niemcy opuścili sejm. 
Nic nie nomogła ustawa narodowościowa, za
strzegająca im choriaź będącym w mniejszo
ści, najzupełniejsze równouprawnienie. Naj- 
ciekawszem jest, ie  reskrypt cesarski uw a
żają za powód nielegalności sejmu, więc ude
rzają tem samem na koronę.

Nasze koło poselskie odbyło w piątek i 
wczoraj dwa posiedzenia, na których rozbie
rano sprawę ruską. Do rezultatu żadnego 
jaszcze n>c przyszło.

Wczoraj okazało się, iż ruscy posłowie 
włościańscy przy wyborach okazali, iż nie 
idą solidarnie z swymi prewodyrami. Rozda
ne im przez tych prewodyrów k artk i do g ło 
sowania przyjęli, lecz schowali do kieszeni, 
a głosowali na tych, których większość sej
mowa zaproponowała.

Lwowako-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupko wb'„ł
Węgierska północno wsoh, 

„ wschodnia
Listy zastawne. 

Lalic. bank hipoteczny 6% 
Bank wlościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4n/c
t j ”  i ”  ’> >> 5 %bank nar. austr. 5°/0 m- *
D >’ .» „ 5°„ w. a.
bodeneredit w srebrze 5 /„

„ w. a. 5 °/„
Kol obi. z pier. 5°/n

(wol. od p. d., prc. srebr )
Alióldzka kolej
S erdyuanda północna
Karola Ludwika dawu.

z r. 1867
Lwu w Czerń.-Jas. i r. 1867

„ „ „ z HI. em
Rudolfa

plącą żądają |
złr. wal. i.

172 00 173 00
161 75 162 25
174 50 175 00
374 o*. 375 00
181 00 181 20
208 50 209 —
163 OC 163 50
159 25 159 55
85 50 86 —

90 10 90 30
91 75 92 25
76 25 76 25
84 00 84 00
96 30 96 60
91 30 Jl 50

106 25 106 75
88 50 89 00

90 8C 91 00
106 00 106 25
106 00 106 25
101 25 101 75
93 50 94 00
84 20 84 40
90 00 90 OU

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/o podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa
(10°/0 podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda połnocn. m. k.

„ » w- *• 
Papiery loteryjne

osy Zakładu kredytowego
i Rudolfa
„ Stanisławowskie 
„ Keglench
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genois 

ks Windischgratz. 
Waldstein 

„  ks. Klary

Dewizy (ć -miesięczne.) 
unbuig 100 maik. b. 
aryż 100 frank, 
ondyn 10 fk liter. 

Franki 100 al A w p . N

płacą | żądają
złr. waL s .

90 ___ 91 00
107 00 107 50
140 00 l f O 50

93 00 94 00
000 O J 000 00

95 50 96 50
91 50 92 00
87 00 87 90

182 ____ 183
15 — 17 00
26 00 28 00
15 00 17 00
32 50 3 3 00
43 50 44 00
33 50 34 50
24 00 25 00
21 00 23 00
38 50 39 50

87 30 87 45
45 85 45 95

117 9 C 118 90
100 70 100 ( “ 1

Hotel Zorza: A. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki, J . hr. Tarnowski z Krakowa, L. hr. 
Wodzicki z Tyczyia, M. Kepiicz z Artasowa. F. 
Rozwadowski z Babina, W i. Rozwadowski z 
Bełza, F. Szymanowski z Batiatycza.

Hotel Angielski: W l. hr. Karnicki z Ma
drytu, M. hr. Karnicki z Rognz'na, T. Kownacki 
z Switarzowa, dr. K. Rntowski z Rzeszowa F. 
Lauteruaeh z Frankfnrta.

Hotel Krakowski •• K. Horein z Woły
nia, A. Listowski z Koropca.

Hotel Europejski: P. Certlef z Moskwy,
J . Korwin z Jureczkowa J . Oskner z Kijowa.

Hotel Langa: j .  r . Kasparek z Mielca,
J i TustanowsKi z Wadowic.

Hotel Kuhna: M Popiel /, Sambora, P.
Lewicki z Zbaraża,

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o la  L n d ir ik a .

(Podług zegaru lwowskiego.) 

O d ch od zą
ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 4 2  rano.

» n v 8 V 7 wieczór.
» » n 3 y> 3 0  rano.
„ do Czerniowiec „ 8 7) 32 rano.
»  r> »  ł-2 n 20  w nosy.
„ do Brod. i Złocz. .  8 n 52  rano.

» U f) 5 0  wieczór.

Przychodzą
Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.

4 i i y> —  wieczór.
* » » J f i —  wieczór.

z Czerniowiec „ „ 7 — „w ieczór.
»  »  »  2 r> 3 0  w nocy.

z Brodów i Złoczowa „ „ 7 7) 24  wieczór.
»  »  u 2 5 0  w nocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegarn lwowskiego.) 

Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ i  12 ,  12 wieczór.

Przychodzą
ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53  wieczór.

„ 2  „ 19 w Docy.

z dnia 16. września 1871  

godzina 2 min. 00  popołudniu.

Wiedert. Akcje franko-austr. 1 2 0 .0 0 . W ę
gierskie kredyt 109 .25 . Anglo-austr. 2 5 0 .8 0 .  
U n io n sb a n k  1 5 9 .5 0 . Kolei Karola Lud. 2 5 2  .75 . 
Kolei siedm igr. 1 7 3 .0 0 . Kolei poludn. 189 .10 . 
Kolei Alfólda 1 7 9 .0 0 . Kolei Elżbiety 2 3 1 .5 0 . 
Kolei lwowsko-czerniow. 1 7 0 .5 0 . Węg. Nordost
159 .75 . Kolei północnej 2 1 4 .2 5 . - Kolei Rndolfa
1 6 1 .7 5 . Węgierska Ostbahn 8 7 .0 0 . Indemnizacie 
galicyjskie 7 5 .5 0 . Losy z roku 1764  1 3 6 .5 0 , 
Usposobienie: przyjazne.

godzina 6 min. 3 popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej

1 8 3 .7 5 . Akcje kredytowe 2 9 0 .1 0 . AKcjo banku 
auglo austr. 2 5 0 .5 0 . Banku obrotowego 1 8 0 .5 0 . 
Kolei Karola Ludwika 2 5 3 .8 0 . Kolei południowej 
189 .60 . Franko-austr. 1 2 0 .0 0 . Losy tur. 5 8 .2 5 . 
Akcje banku budów. 0 0 .0 0 . Losy węgier. 0 0 .0 0 . 
Kolei państwowej 3 8 0 .0 0 . Banku związic. 218 .50 . 
Napoleondor 9 .4 5 */2. Kolei Łupk. 1 5 9 .0 0 . Kolei 
Naddniestrz. 0 . nadatku. Usposobienie: słabe.

Berlin. Ruble papier. 8 0 ^ -  Akcje kredyt. 
1 6 2 s/4. Lombardy 1 0 5 7/g. Galizier 1 0 7 1/4. Ko
lej państwowa 212 s/4. Rumuńska 4 0 V 2. B ank
noty austr. 83  ®/4. Usposobienie: ciche.

Wrocław. Pszenica 94 , żyto 64 , owies 29 ,



Nąjlepsze do kuracji 
słodkie WINOGRONA FESLAWSKIE otrzymują codziennie 

w koszykach 12 do 15 funtowych 

i rozsyłają za pobraniem
Markiewicz i

w e  L w o w i e .
WojczyMi

2969 1—3

[ntkowskiego,

s medalów polskich:
arszawskie z 1831 roku i Emigracyjne, 
wszorzędny zbiór Gazet, Książek, Bro 

canuskryptów z 1848 r. do nabycia, 
domość u krawca A rłanowskiego, Ły- 

102*/4. 2967 1 - 1

ukuje się dla miasta d o f iw ia d -
j
B O N Y

ch małych chłopców, posiadającej 
)olski i niemiecki, 
iza wiadomość w domu p. Zieliń- 
na Halickiem pod 1. 7241/4 ua 

Di piątrze drzwi Nr. 4. 2977 1 —3

aktykant notarjalny
ujący pozwolenia do złożenia eg- 

notarjałnego, poszukuje miejsca 
rowa lżący kancelarję.
inue oferty franków Ajencji Dzien- 
P, Piątkowskiego we Lwowie, 1.

l — l

W  Taniej m
o 3 c e n t y  n a  f u n c i e

jak  w sklepach drobiazgowo kupując,

dostanie dobrą ,
kto we fabryce mojej obok św. Łazarza

najmniej ć w i e r ć  eetnara od r a z u  kupi.
W iększym odbiorcom kupującym  h u r t o w n i e  ,  daję oprócz tego opustu odpowiedni 

• ' a b a t .  Naczynie wypożyczam za “m ierną kaucją. Miejscowym odbiorcom bezpłatną dostawą 
odstawiam  bezwlocznie zamówioną Naftę. N a p r o w i n c j ę  w ysyłam  co W torku i P iątku 
koleją za zapłatą  należytości przy odebraniu Nafty.

Za dobrą jakość i rzetelną wagę ręczy P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,

2857 3—? fa b ry k a n t N a f ty  we Lw ow ie.

obszerny odosobniony na 3 p iątrze  w oficynie, 
w kamienicy pod 1. 237 przy rynku?jest do 
naiecia. 2978 1—3

Bliższf szcrp 'ó lv  u właściciela M. Dymeta.

Pewna Francuzka
m a zaszczyt uwiadomić szanowną Pnbliezność 
ie  już został o tw arty

Zakład dla panien,
w którym  pobierać mogą lekcje języków od 
m etrów odpowiednej narodowości.

Mogą też słucbać wykładu innych przed
miotów w polskim lub francuskim języku. Ży
czenia rodziców, którzy jej swe córki powie
rzyć zechcą, będą najzupełniej zaspokojone.

Dla wprawy w mówiemu po francusku, 
będzie utrzym yw ała pomocnice, rodowite F ran 
cuski. 2942 3 - 3

Rodzice, którzy zechcą ją  zaszczycić swem 
zaufaniem, raczą się w rannych godzinach (aż 
do 3ciej po południu) zgłosić do jej tymczasowego 
pomieszkania w celu otrzym ania bliższych 
szczegółów i urządzenia podziału klas.

Ulica H alicka dom Serm aka 1. 453 1. pię
tro  drugie schody pierwsze ilrzw. na prawo 
u pani Dawid.

Skradzione konie.
We wsi Łubolli dwie miłe^od Żo-kwi odda

lonej. zosta ły  w nocy z dnia 11. na 12. b m. 
cztery konie skradzione. Blizszy opis tychże 
koni, w łasności obywatela J. D. wsi wym ie
nionej jest następujący;

1) Klacz gniada, osobliwszej oznaki nie ma 
żadnej, wzrostu średniego, liczy la t 8 i jest. 
oddzielonę od źrebięcia.

2) koń, kasztan , nad kopytem prawej tylnej 
nogi z b ia łą  plamą, wzrost średni liczy la t 5.

3) i 4) Dwa konie szpakowate, nierównego 
w zrostu, liczące po 5 la t.

Wzywa się przeto dotyczące władze straż
nicze o łaskawe poczynienie odpowiednich kro
ków, jakoteż uprasza się i p rywatne strony 
w tym  względzie, podczas gdy podpisany zobo
wiązuje się rzetelnego znalazcę sowicie wyna
grodzić. 1—&

J .  1>. obywatsl wsi Lubelli.

Dla gorzelń
poleca

J f m i r .  B o s k o  w i t z
eru k ie j u licy , p r z y  p la cu  M a rja c k im  

we Lw oteie :
|try (do ko*łów parowych) po z ł. 16, 18, 
2 do 40. ''i',,
letry zaciekowe od 1 zł. 5 0  c , 2, 2 zł.i 
do 3 zł.

letry ora; sacharometry do oznaczenia
itu od 7C ;t., 1 zł. 50 et. do 2 zł. 50 ct. 
(Alkoho! uetry  , ostemplowane wagi 
,usowe) c 2 z ł. 50 c. do 3 zł. 

letry (ostemplowane także z term om e- 
od 1 zł. 40 c. ,|1 zł. 80 ct. do 3 z ł. ; 

w«gi do odmierzenia w ódki, octu, wina 
cukru, miodu od 50 c. do 1 zł. 50 c. 

Kwasomierze Liidersdorfa od 2 zł., 2 zl. 50 do 3 zł. 
Pruuieize do kartofel od 1 zł. do 1 zł. 50 c. 
Term om etry do okien, kąpieli i do postawienia. 
R u-, do odmierzenia stanu wody.

Reparacje m anom etrów uskuteczniają się 
tanio, i rychło. 2972 1—3

Licytacja 293J2_2
odbędzie się w Hudowie 19. 20  
i 21. września ua woiy i konie 
robocze, wozy, brony i ogółem 
narzędzia rolniczo, powóz wiedeński mało 
używany, wagi decymalne iiune rzeczy.

.§  g  - s  g U
w

CO

s s
^ Najnowsze materje wełniane ^
N na surduty i spodnie; y

s z t u c z k i  na k a m i z e l k i
2  pl niszo we, aksam itne i wełniane; H
J  najmodniejsze materje z  zagranicznych fabryk  na ?
* płaszcze damskie, paletoty i marynarki; ^
X sukienka (drap des dames) i flanelki angielskie Si
S na kostjumy i suknie dam skie,
Jj B  y  p  s  y  -968 1-6 N
ni czysto wełniane na pokrycia futer dla d a m ; J
Jj plaidy, szale, chustki wełniane, kaftaniki, skarpetki, jj 
J, kapy, kołdry flanelowe, dywaniki na łokcie, koce J  
Q na konie i inne różne wełniane towary. J
2  Sukna iv różnych gatunkach

 ̂ n a  l i b e r j e  i  s u k n a  w o j s k o w e ;
W poleca we wielkim wyborze

po n a ju m ia rk o w a ń szy ch  cenacłi
magazyn sukna i towarów modnych

«PIETBOSCHA i S I I IM lI lłK  l
O T a r  - jo ta *  a r  ito k

S S

nowości literackie
nakładowe i komisowe

księgarni Gubrynowicza i Schmidta
we Lwowie, p rzy  placu Św . Bucha, l. 43.

H a e c k e l ,  Bzieje utworzenia przyrody, tłum . z niem, Czarnecki 
i Masłowski tom. I. z przedpłatą na tom lig i 5 złr. — K ilka m yśli o wy
chowaniu i wykształceniu niewiast naszych pizez A. D. 2. złr. 
50 ct — K a l i c k i ,  Opow iadania z dziejów P olski część I, epoka 
piastowska, złr. 1— K r a s z ę  ws k i ,  Na cmentarzu na wnikanie, 
powieść 1 złr. 80 ct. — S c h w a r t z ,  Żona męża próżnego, ze 
szwedzkiego p. B. Sz. 1 złr. 20 ct. — Bluszcz ; Kalendarzyk dam 
ski na r. 1872 cena 00 ct.

Powyższa księgarnia otrzymała również następujące now ości:
t ai l l er ,  Historja powstania narodu polskiego w 1801

!do 1864 r. toin I V .  3 złr. 10 ct. —  M i c k i e w i c z ,  Korespon
dencje t. I .  3 złr. 10 ct. — M i ć k i e  w i c z  ,  Historja Polski 
t̂oin 1. 3 złr. 10 ct. — M o r a w s k i . Hzieje narodu polskiego  

t. II. Jagiełłowie. 3 złr. 80 ct. — N i e m c e w i c z ,  P am iętn ik i
11809— 1820, t. f. z przedpłatą na l ig i  tom 9 złr. 5 ©  et. 2924 2 —3

Tlie Iłowe

s

C U K IE R N IA
pod firmą

A. ŻMUDZIŃSKI i M. KOSTECKI
poleca Szanownej Pnbliczuości sprowadzane codzień

g  Jg i  Z . a ¥  «  ̂ a
ocmó © o3 M

«  9 , 2  .53 r k  2  J

„  a  2  |  'n j I m
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«  ę

9. » s
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H -iu
stosowne do kuracji, 

po cenie bardzo umiarkowanej.
Zamówienia na prowincję uskuteczniają się z wszelką akuratnością.

w j? 4) 
-T* O >

S 5= 3  .2

L. 4000.

O b w ie sz c z e n ie ,
Z powodu, iż licytacja na dostarcze

nie mięsa w drodze liwerunku dla pu
bliczności cbrześciańskiej i izraelickiej 
w Przem yślu nie odniosła pożądanego 
skutku, r o z p i s u j e  M a g i s t r a t  p o -  

A. M i i C Z t t s k i e t t O  n o w n ą  l i c y t a c j ę  n «  2 8 .  w r z e -
°  ,  f ś n ia  1 8 7 1  i  z m i e n i a  w a r u n k i

J h k s t r a k t  Z o rz e c i io w  w «I»osób, iż nwernnek mięsa

do Łirtowania włosów nzbl o n d ,  « i , Ł  list0p,,1,‘ 1871 d° 30  
u a t n o  lub czuruo, tudziei wszelkie K iu , j;i 2niJa się rl:1 1500 zlr.

a zapas bndła rzeźnego na 24 sztnki.
Chętnych licytantów zaprasza się do 

współudziału z wadium w kwocie 800 złr. 
Przemyśl d. 0. września 1871.

Zastępca b u rm is trz a :

2954 3 -3  Longchamps w. r.

PERFUMY
jako to: pomady kwiatowe, olej
k i kwiatowe, mydła kwiatowe
i wszelkie 2862 4—8

Toaletowe artykuły
są do nabycia we wszystkich miastach 
aust. monarchii, które za najlepsze uznane,
w przednich jakościach poleca

Fabryka perfum
A. Maczuskiego

Wien, Karntnerstrasse, 26.

Lngen. Muiirzą
Operator dolegliwości u nóg,

ma zaszczyt przejeżdżając przez Lwów szano
wną P. T. Publiczność uwiadomić, żc usuwa bez 
bolu i bez u ż y w an ia  o s try e h  n a rz ę d z i, i 
gryzących ingredjeoci, wszelkie gatunki n a g n lo -1 
tk o w , z a tw a rd z e n ia  sk ó ry , w ro s le , w a p n is te  
paznokcie  1 odm rożeu ia  i t. d. w przeciągu le
dwie jednej minuty.

I ”o b y t  k r ó t k i .

A y .

&  CS

\

AŃ«v o '  <1? ̂  A>
v i

j>y
s

Najważniejszy ! !!!
adres na Saison zimowy

•I. A . S e id l .  Wien, Wipplingerstrasse N, 2. V v

SPECJALNY SKŁAD
męzkich, damskich i dziecinnych

AVVBO BÓ W
wełnianych i jedwabnych,

jako to  :

POŃCZOCH, SKARPETEK, KAFTA
NIKÓW, KALESONÓW, SPÓDNIC, 

RĘKAWICZEK
i wszystkich innych francuskich i angielskich 

w  z a k r e s
D R U T O W E J R O BO TY

wchodzących artykułów.

ąoDżjunąeS ąoAzsdejfBn m 
aijfzóui t oTJjsrcrep ‘ouupeizp 

9 Z 8 B I U « H

^  ^

z Nowego Jorku
ma zaszczyt podać do wiadomości odprzedającym maszyny do szycia, 
i P. T. Publiczności, że otworzyliśmy w W iedniu filię sprzedaży maszyn 
do szycia i wszystkich do tychże potrzebnych przedmiotów.

Skład teu jest własnością spółki i zostaje pod jej bezpośrednim kie
runkiem. Loka) znajduje się teraz

Aciideiniestrasse 1 , w pobljskośoi Rarntnerring.
Szanownych czytelników zaprasza się najuprzejmiej do odwiedzania 

mego składu, a Kto sobie życzy nabyć prawr«lziwą oryginalną Elias 
Howe maszynę amerykańskiego fabrykatu, może ją  tu tak dobrą i 
tanią nabyć, jak gdyby wprost sprowadził z fabryki.

Pozwolimy sobie szczególnie na to zwrócić uwagę, że to je s t jedyna 
Filia Towarzystwa Howe dla Austrji i W ęgier, której dyrygent posiada 
autentyczne pełnomoctnictwo do zastępywania fiirmy i w imieniu takowej 
się podpisywać.

Ajenci dla austr. węg. monarchii są tylko tacy, których zam iano
wała filia.

Przez Howe Maschinen Compagnie wyrabiane maszyny do szycia 
opatrzone są medalionem portretu wynalazcy maszyn do szycia (pana 
Elias Howe jun.) i brata tej kompanii. Ponieważ ta marka ochrony do
tychczas niema w Austrji obrony prawnej, i przez naśladowców naduży
waną bywa, było w skntek tego Howe Towarzystwo maszyn zmuszone, 
do maszyn jej wyrobu dołączać świadectwo, które przez prezydenta kom
panii, pana Alden B . S t o c k w e l l ,  w Nowym Jorku własnoręcznie 
jest podpisaue z tym samym num erem , który jest wybity na maszynie.

Osobiste lub listowne zapytania o cenach i warunkach natychmiast 
będą załatwione.

W IEDEŃ 24. czerwca 1871. T r f i g 0 f l t
2598  5— 8 Geschiiftsfubrer der F iliale  fur die osterr.

ungarische Monarchie.
Nasze stosunki i. p anam i:

Gebr. Kirsch, Kartnerring 14 nud Schott s Speciai-Uepot, Kartnerring 15.
do odsprzedaży naszych maszyn oryginalnych zostają nienaruszone.

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki i Rewolwery
z  p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i

M. Arendt w Liittich
są po m iornych cenach do nabycia we L w o w i e u pp. B. S tille ra , F . E h rlfc h  

i u T. W iśniowieckiego.
Tylko za tę  broń, na której wybity jes t stem pel A r e n d t ,  gw arantują się za precyzją 

i donośność. 2499 3 —5

-------------------------------------------- - NSSSs i r i

Skład sukna i towarow wełnianych 6  i 
Michael Cahn, Wien, Fleischmarkt N. 1

poleca sprzedającym gotowe suknie i kupcom jarm arcznym  na porę zimową 
swój wielki skład, a t o :

P A . L E T O C I K I  H A M 8 K I E
własnego wyrobu po następujących zaduwiewająco tanieli cenach.

C e n n i k ;  tu z in
PA L ETO C IK t k o lo ru  cz a rn eg o  i popielate*  to w a r  t r w a ły  > . *Ł  18.

„ p lu szo w e i  obszy te  c jo thein  n *4.
„ ra ty n o w e  n ie b ie s k ie  i p o p ie la te  » * • • • ■ , •  „ 36.

T a k ie  sam e g u s to w n ie  u b ran e  . * • • • • . •  „ W .
PA L ETO C IK t z  cza rn eg o  p a lm e rs lo n u  . • • • • * . •  M 24.

„ „ r  w  lepszym  g a tu n k u  36.
„ z  c z a rn e j m a te r j i  g u s to w n ie  u b ra n e  n 45.„ ubrane niebiesko . . . • • . . ♦ . . • »»

Z upe łne  u b ra n ia  m ^zkie z m a te r j i  w e łn ia n e j (m a te r ja  le tn ia )  SackOt P in ta lo u y  1 
k am ize lk a  d o b rze  zrob ione . . . . . . . • . • .

W ie lk i s k ła d  p a lm e rs to n u  w e w sz y s tk ic h  k o lo ra c h  ło k ie ć  od t 80 c t . do
z ł. 50 c t.

P a le to c ik i n a  w zó r w y sy ła ją  s ię  z a n a d e słan iem  g o tó w k i , zaś zam ów ien ia  n ». tu - ^
ziny  i za  odpow iedn im  za d a tk ie m  z a ła tw ia ją  s ię  n a jry c h le j . 2690 6—12 V

N a  u r z ę d o w e  w y d a n i e

Sprawozdań sejmowych
z bieżącej sesyi wraz z wszystkiemi a llegatam i, 
przyjmuje przedpłatę w kwocie tymczasowo 

5  * ł r .  w. a. 2955 2 — 4
J;fKsiigarnia Karola Wilda we Lwowie.

Mein weltberubm tcs

Restitutions-Fluid
C eny m ie rn e , podług cen ika miejscowemu n u r  von m irse lb s to d e r G. Ullrich vy ien Ju d e n p la tz  9 

u r z ę d o w i  przedłożonego.& j I/1 K iśtc fi. 20; 1/2 Kiste fł. 10;
H otel Kulma ulica Karola Ludwika Nr. 1801 ’/1

na dole pod Nr. 6. 5- ?  Carl Simon, Thierarzt ^ m ^ r ^ d e ^ d l r '
Ordynuje od godz. 8 12 r. i od 3 - 6  pO.Heilmcthodc;. 2881 ł —20

południu. i'bnŁfiiii o godz. 1— 2 bezpłatnie. 1 Wien. II  Bezirk, Schiffamtsgasse 14

W yższy publiczny

ZAKŁAD KANDŁOWO-NADKOWY
J. Pazelt dawniej Joh. Geyer,

Wien, Stadt, Salvatorgasse Nr. 10.
Rozpoczęcie nowego (trzydziestego drugiego) kursu szkolnego z dniem

2. października.

K u r c z e  e p i le p t y c z n e  (padaczkę)
leczy listow nie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych 

W B e r l i n i e ,  teraz N e u u b u r g e r g a
B r .  O . K ill iM c ti

g e r g a s s e  8.
Już setki zupełnie wyleczonych. 2487 17—40 1

P- T. Panom obywatelom dóbr ziemskich poleca się do wykona- |j 
1 nia gospodarczych m elioracji, p .zy  skarbie tłum ackim  zatru- w 
Ł dniony inżynier melioracyjny $

|  N I .  K B I T 8 C I I K B  1
|  ż#53 5—g w  Tłum aczu. #

John Wichera
poleca

swój skład machin rolniczych
wyrobu

Claytona &  Shuttlewortha
i warsztat reparacyj,

we L w o w ie , u lica  Gródecka, N r  6 9 P lt , 
mianowicie: kieraty i m łocarnie, m łynki do 
czyszczenia zboża, sleezkarnie systemu R ich
mondu i B en ta la , gn iotow n ik i, szarpaeze, 
płu gi . brony etc. etc. , które u mnie po ce
nach fabrycznych nabyć można.

Lwów w wrześniu 1871 r.
J o h n  W ic h e r a .

W ciągu ubiegłego roku nowo zorganizowany zakład j a k o  w y ż s z a  s z k o ł a  s j > e c . j a l n a ,  podam swoim uczniom 
w rzędzie istniejących akademi) handlowych zupełne , tak  powszechne, jakoteż i specjaine wykształcenie, f rży te m  je s t  ten  zakład 
wedle swojej pierwotnej tendencji każdemu przystępnym , kształci się w nim bowiem w zawodzie kupieckim, a przez urządzei)ie
osobnych oddziałów, każdy chęć mający do nauk, wykształcić się może nawet w tych przedmiotach, k tórych dla braku środków
nabyć nie mogi, z drugiej zaś strony wystarczą dla przyszłego powołania i m ierne wiadomości zawodowe, aby sobie takow e przy
swoić w krótkim  czasie, a do tego z małerni wydatkami.

Ściśle nm iejętny, a przytem  zupełnie praktyczny kierunek zak ładu , d ługoletn ie doświadczenia teraźniejszych kierowników, 
usiłowania ciała nauczycielskiego złożonego z 15 profesorów i specjalistów, ludzi najznakom itszej sławy, w połączeniu ze w szyst
kiemi potrzebneiui tak  m aterjalnem i jak i duchownemi środkami, są dostateczną rękojm ią do dalszeS °  powodzenia szkoły, od 30 
la t  sławę mającej, a która w przeciągu tego czasu w ykształciła dla społeczeństwa przeszło 10.000 młodych ludzi.

Dokładne program y o_ zakładzie udzielają się najchętniej tak  w kan elarji zakłada, jakoteż w księgarni pp. Gerold  & Comp. 
atu S tefansplatz i L. W. Seidl A  Sohn am Graben, niemniej dalsze informacje na ustne lub listowne zapytania. Dyrekcja postarać 
się może dja zamiejscowych uczniów o umieszczenie na w ikt i stancję w domach znaczniejszych , niemniej sta ra  się o stosowne
um ieszczenia uczniów, którzy z dobrym postępem  kurs ukończyli.

U kończeni uczniowie, te j akadem ii ko rzy s ta ją  z  u ła tw ie n ia  jedno ro czn ej słu żb y  ochotniczej to c- k. a rm ii pod w a ru n 
kam i w program ie zaw artem i. 2826 4—6

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drakami „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla.


